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u w r Num er pojedynczy dziennika kosz tu je  5 kr..

Strąków 23 lutego.
M onitor zapowiedział, że konfereneye roz­

poczną się i 5go b. ni. to  j e s t '  w poniedziałek.
Dziesięciu pełnomocników dó negocyacyj w y­
znaczonych było już w Paryżu w edług o -  
statnich wiadomości; hr. Buol Schauenstein, 
lord Clarendon, hr. Cavour, bar. Brunnow 
mieli już nosłuchanle u Cesarza Napoleona,

uż za­
pewne hr. Orłów i W ezyr A li pasza. K w e-

już posłuchanie  ̂ ~~~.7—■ . . . ,
W  chwili kiedy to piszemy zjęchali juz za -

na-stya pierwszeństwa w zasiadaniu pizy  
radach została rozstrzygnięty porządkiem al­
fabetycznym w następujący sposób: Austrya, 
Francya (to jest haron Bourqueney, bo hr. 
W alew ski będzie prezydował konferencyi, 
stosownie do przyjętego w dyplomacyi zw y­
czaju , który oddaje ten zaszczyt ministrowi 
tego kraju, gdzie się odbywaj!} konfereneye), 
W . Brytania ( Grande B retagne , bo zapo­
minać nie trzeba, że językiem dyplomatycz­
nym jest język francuski), Piemont, B osya  
i Turcya. W szystko więc już gotowe, urzą­
dzone, i zdaje się w edług wszelkiego praw­
dopodobieństwa , że konfereneye rozpoczną 
się bez Prus, pomimo iż dziś rano nadeszła  
wiadom ośi, jako Niemcy w 4 rankfurcie przy­
ję ły  jednogłośnie wniosek austryacki we 
czwartek to jest 2 1 g o  b. m.

Tym sposobem nabiera nowej ważności 
dom ysł, jakoby Austrya na pierwszem za­
raz posiedzeniu, postawiła za kwestyę wstę­
pni}, przypuszczenie do konferencyj Prus — 
bo o Niemcach dotqd nie było wyraźnie mo­
wy. Postanowienie Bundestagu wkłada niewąt­
pliwie nowy obowiązek na Austryę. W szakże  
Gazeta Auysburgska chce wiedzieć inaczej. 
W ed łu g  niej , na pierwszem posiedzeniu 
przedłożona będzie przez wszystkie państwa 
sprzymierzone nota, krótko, jasno i dokła­
dnie napisana, zawierająca szczegoło  vo o -  

aczone wszystkie warunki przedugodne po- 
f  • słowem zredagowana w ten sposób, 
•Tnroste' jej podpisanie przez pełnomorni- 
f - J  zmienia jq odrazu w akt podpisanych 

■ edurodnych puuktów, poczem tylko akt 
f  p eszen ia  broni spisaćby wypadało, pokój 
zapewniony i przystąpionoby do kongresu. 
Do podpisania więc po prostu zawezwani być 
maj^ pełnomocnicy rosyjscy. Konfereneye 
w strzyman® Przez dzień jeden, aby dać czas 
do namysłu. Poczem ponieważ nad istoty 
noty dyskussyi być nie m oże, tylko nad re- 
dakcyq jakowego peryodu, przeto sprawa 
pokoju lub wojny roztrzygnqeby się miała 
przed końcem b. m. Tak utrzymuje Gazeta  
A u ysbu rgska  B yłoby to bardzo krótko

L l T E M C K O - A E T I S n c m .

ezłowato , tak dalece nawet żeby się zda- 
L» a  to iest nowe ultimatum. W ą t-wac mogło, iż to jest nowe ultimatum. W ą t­

pić można aby na podpisanie nowego takie­
go aktu hr. Orłów i bar. Brunnów zjeżdżać 
mieli aż do Paryża. Podpisać i w Peters­
burgu można było. Morning Post który nie 
przemawia zbytecznie za pokojem, i nie jest 
stronnikiem rosyjskim, pisze w ostatni u ar­
t/kule że  Rosya „przystała na dyskussyę 
według przyjętych punktów.44 Trudno więc 
przypuścić aby G azeta Auysburgska  była  
dobrze zainformowantj,, chyba, że konferen­
eye sq, tylko prostym wstępem do kongresu, 
że kongres dopiero stanowczo o kwestyi po­
koju lub wojny rozstrzygnie; że konfereneye 
są tylko prostą, dyplomatyczną formalnością 
a owa nota nie będzie niczem innem jak 
nieco przerobionym protokółem wiedeńskim 
z d. Igo  lutego.

W  chwili atoli kiedy wszystkie europej­
skie dzienniki rozprawiają o pięcia punktach 

o konferencyach, i to od miesiąca, kiedy 
jedne mówią wszystko co wiedzą i czego  
się domyślają, inne wszystko co powiedzieć 
im wolno; kiedy nie tylko rozbierają każdy 
najmniejszy symptomat w teraźniejszości, ale 
sięo-ają ciekawem okiem nawet w przyszły  
obrot' negocyacyj i w kolej jaką pójdą lub 
nie pójdą; w ebwiii takowej nie można po­
minąć polemiki jaką wypowiada Debatom 
dziennik le Siecle. I o cóż mu chodzi? Czy  
o warunki zbyt wielkie lub m ałe, czy o for 
mę, c;yr o istotę rzeczy, czy o nazwę, jak 
np. K reuzzeituny , która nie chce, aby kon­
fereneye nazywano kongresem, pod groź'

pozorem wolności w yznań, i spraw g iełdo­
wych a nawet żydowskich pod pozorem bli­
chtru cywilizacyi. P . de S acy  b y ł dzielnym 
redaktorem pod kierunkiem pełnym taktu śp.
Berlin, ale go jako redaktora naczelnego po­
dziwiać nie można. N ie podzielamy wcale 
zdania Debatów  co do sprawy wschodniej, 
ani w ogóle ani w szczególe. A le zadziwia 
nas, gdy widzimy, że stronnictwo to, które 
wyobraża Siecle , zaw sze przeciw wolności 
występuje. Czemu nie ma być wolno Deba­
tom  usuwać trudności, kiedy nikt niezaprze- strzeże 
cza Sieciow i prawa stawiać takowe? C zy m7nnr5 
dla tego, że t/uod licet .Jovi non licet bovi?
Ani Debaty ani Siecle  nie mają prawa do 
posady jowiszowej. Jowiszem  w dzienni­
karstwie francuzkiem jest Constitutionnel, a 
tronten właśnie stronnictwo Siecią  zbudowało. 
Stronnictwo Siecią  w yw o ła ło  i co większa 
zawotowało prawo drukęwe teraźniejsze, o -  
strzeźenia, podpisy, prawo Tinguy z r. 1^49.
Jakaż różnica między wolnością druku za 
Rzeczypospolitej a za Cesarstw a? Oto ta 
tylko jedna, że wówczas m ógł wolno pisać 
Siecle  a dzis Constitutionnel, zresztą pra—

do nieoznaczonego czasu wstrzymaną Wiadomo, że 
rozporządzenie to wydane było samowolnie, bez odnie­
sienia sie do Izb i bez zastrzeżenia następnego ich 
przyzwolenia, chociaż wedle konstytucyi w zakresie po­
datkowania nie może się nic stac 
do sejmu. Pozwoli on sobie odjąć wa ysjki p  ̂ g

wo to samo, a wielu bardzo ludzi z tego się 
cieszy. Lecz doświadczenie niczego nie 
uczy. Siecle  chce, aby jednemu było wol­
no jak najperemptoryczniej oświadczyć sw o­
je zdanie, drugiemu aby przeciwnego nawet 
oględnie wypowiedzieć się nie godziło. Tąk 
Siecle  pojmował zaw sze, tak i teraz pojr 
muje wolność. W olność ma być według  
niego w tern, aby każdemu wolno było  mó­
wić i pisać to co się jemu podoba, a rów -

tywy, ale tej jednej, bronić będzie 
Prerogatywa ta starszą bowiem jest tuz y
sejm stanów połączonych. Bez zwołania ) 
rząd nie miat prawa ani zaciągać pożyczek, a -
dać nowych podatków. Konstytucya prerogatywę d . 
ko uświęciła. Komisya Izby panów oświadczyła więc 
w sprawozdaniu swem , że Izba tylko prawa swego 

gdy dopomina się od rządu, aby powyższe 
rozporządzenie oddał do jej rozpoznania, .respective 
do potwierdzenia, od czego w tym tylko razie go 
uwalnia, jeżeli rząd tymczasem z własnej woli po­
stanowił przywrócić wstrzymaną bonihkacyą. Spia- 
wozdawca komisyi, pan Wialdow, zapewnia, że Iz­
ba daleką jest od wszelkiąj .myśli, naruszania prero­
gatywy korony, ale gdy przeznaczeniem jej jest, klasę , 
zaporę wszelkim wzburzeniom politycznym, może tylko 
iść prostą drogą honoru, i nie oglądając się ani na 
prawo ani na Ipwo, wskazać rządowi otwarcie i śmia­
ło, w czem zbłądził. W tym duchu odezwało się kil­
ku inpych mówców', mianując rozporządzenie rządowe 
nagannem, nagannem równie wmateryalnyin jak w for­
malnym względzie, w pierwszym dla tego, że wydanem 
było zapóźno, aby mogło było przynieść ulgę panują­
cemu. wr kraju niedostatkowi, w drugim ,dla tego, że 
nadano mu charakter kroku administracyjnego, gdy isto­
tny charakter jego jest prawodawczy. Z ministrów obecni 
byli; prezes rady ministrów p. Manteuffel, minister fi­
nansów p. Bodelschwingh, minister sprawiedliwości p. 
Simons, minister wojny hr. Waldersee i szef wydziału 
spraw gospodarczych p. Manteuffel II. Trybuny były 
zapełnione publię^nością, bo wiedziano, że Izba zam ie­
rzyła dać, wprawdzie nie wotum niezaufania, ale z a ­
w sze wotum nagany ministerstwu. Sprawa tem więcej 
była zajmującą, że się, toczyła w Izbie panów, która 
po pierwszy raz miała okazać sw ą niezaw isłość. Myl­
nie sądzono, że rząd z sprawy tąj zrobi kwestyą gabi-

brodni la'esae diplom atiae?  — Bynajmniej, ność znowu w tem , aby 011 równy był w s z y - 1 netową. Gdzie ministrowie są tylko sługami korony,

liorespondencya Czasu.

chodzi mu o to: „że Debaty zbyt stanów- stkim... Stara zaprawdę piosneczka, a pole- 
czo usunęły trudności jakie konfereneye na- mika jakq. rozpoczął i smutna i śmieszna.... 
potkać mogij,, że przybierają ton jakoby na- \
U ia ły  do kongresu, i decyduję, wszystko .441 
Siecle  zapomina, że dzienniki angielskie, któ- !
r e  jakby wchodziły do składu gabinetu S t. t& e r lin  21 lu te g o .
Jam es, w ydaw ały instrukeye lordowi Claren- ( t  O p ró cz  wspomnionego w p rz e sz ły m  liśc ie  to w a -
don gdy wyjeżdżał do Paryża i nieprzesta- zawią7'ffo :s"-; tu równocześnie

1 1  r ii  • 1 a  ifinc* mniej więcej ten s r i u  celv a le  przedewszvstkiem
jej, drukować dla swoich pełnomocników na- -juterepa posiadłości gruntowych mające na widoku. Na
pomnień bardzo surowych i rozkazujących, czele jego stoją ze stanu obywateli Ziemskich: książę

I • - 1- „ „ u ,,; ,, „Kwi ł a t w o  • Siec le  Bentheim, lir. Koenigsmark, hr. Taczanowski, p. Floetz,aby me zawierali pokoju zbyt ła tw o , ^  baron ZedlitZj baron’
nie zapomina, ale raczej pomija, bo to oaP°"| p. Lavergne-Peguilhen; ze stanu bankierów: Bleich-
wiada jego opinii. Co większa Siecle  zapo- . roe(jer za siebie i t« jprocaradomu Rothschildów, llirsch-
mina, że sam peremptorycznie bardzo o - , f jd /ja q u e s , Haber radzca komercyjny 1 kę c

’ - ■ • 1 -  Kavepe. Kapitał zakładowy wynosi 20  muionow tala-
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VII.

Sprawozdawetwo tygodniowe —  Obrazki brukowe —  Ży­
cie umysłowe —  Numizmatyka —  Książka czarno­
księska —  Przyjazd JO . Księcia Namiestnika —- Po­
goda —  W isła  i Most.

W jednej z swych pieśni, W asilewski powiedział:
„Polatuj myśli po niwach ojczystych,
Powietrzem przodków odijycbffj.,
Skąp wartkie skrzydła w falach W isły czystych, 
Swemu się śtoncu uśmiechaj.8

Podobnie jak ten jrymotwórca, co to pisał dumając 
nad brzegiem W isły, każdy z  tygodniowynh sprawo­
zdawców warszawskich przypatruje się i temu słońcu 
które codziennie kąpie się w nurtach rodzinnąj rzeki 
i temu niebu, które się unosi po nad dawną Piastów  
stolicą, i temu życiu , które wre w  tym grodzie, i te­
mu nakoniec, przed czem nie raz, nie tysiąc, chciałby, 
zamknąć sw e oczy. Kiedy jednak z ostatnim dniem 
każdego tygodnia bije i ostatnia godzina je g o , wtedy 
“‘°rąc za pióro, i błądząc po.okrytej zapomnieniem 
Przeszłości drodze, słusznie z owym pieśniarzem za­
wołać można:

św iadczył i niemniej decydował jak Deba- 
f//, nawet więcej stanowczo, że warunki 
są ograniczone, że trudności będą nic o 
pokonania itp. Nie jesteśm y wcale stronni­
kami Debatów , tern mniej gdy je widzimy 
zaw sze teraz broniących protestantyzmu pod

„Polatuj myśli ku dniom upłynionym,

W skrześ życie na tej mogile-

A rzeczy wiście i ^ s z ło f c f  m a t e r p f  Tu ‘elfy
ma z tej siedmiodniowej P ;- ^  ttóremi pastwi się

tu cały poczet przedszereg wyzwoleńców sztuki.

dawane formach, że ani 
tu znowu potęga albo P ^ ^ ^ ^ t a k  po salonach, jak 
cych już wdzięków, snującjch j wszystkich
cichych izdebkach, po [)0  z a  s o b ą  szeregiem
bez wyjątku miejscach, z  dIug„ s t w o r z e ń ,  naktó- 
dandysów, lwów i wszelkiego rod J^ zawołać. I cale
rych jednakże tizeba: ecce homo _ ^  garaem miej 
te masy kręcą się c i ą g l e  w je ®  pobytu, i nie
sc u , zostawiając wszędzie siady V
wyczerpane dla tygodnio-pisarzy zr

„Przyjmij ten pierścień wiary11 ^  ^
nóci zakochany adonis, nie przy blasku ^ s ‘terrt/i noce 
się po ścianie bladćm światłem toczy, ^wjet|e latarni, 
i fatalnie ciemne i m gliste, ale na drze-
z którą zefir swawolny igrąjąc J«fe z . jak sze.
w ie , tworzy różnorodne fantazyjne cie , „dcZyń mi- 
rokie . długie ulice. Co zaś z  t«kf hn°dSJ zakres spra- 
łość przyniesie w ofierze, to juz P^fe^derwanćj od ogól- 
wozdawcy, chociaż zaw sze 1 w tej

rów w akcyach 2 0 0  talarowych. Statute przesłano do
potwierdzenia rządowego. .

Na porządku dziennym wczorajszego posiedzenia Iz­
by panów stał wniosek domagający się cofmema roz­
porządzenia rządowego z dnia -Ggo bstopada lb o o  r. 
przez które boniflkacya za okowitę wywozow ą została

nej całości cząstce, jest i historya życia i doświadcze­
nia nauka. . .

Czego tak wzdychasz aniele? pyta ktos, rozumie się 
swej żo n y —  Jakże niemam wzdychać, kiedy się 0 - 
gromnie nudzę —  I dla czegóż nie jedziesz albo do pań­
stwa... albo do tych, i do tych... znąjdzies? tam i mu­
zyk ę, i pogadankę i towarzystwo, a zatem się rozer­
w ie sz? —  Muzyki nie lubię, w pogadanki się nie wdaję, 
bo i o czemże wreszcie rozmawiać, coż mi zatem z ich

brane razem, znów stanowią m a s ę , czyli jedną całość 
niczćm nieoddzielną od owćj ogólnąj, będącej tłem i 
podstawą innych. , . . . .

Gdyby która z piękności, (co u nas bynąjmniej się 
niezdarza) rzekła do swego małżonka, w chwili zawar­
cia ślubów i odejścia od stopni ołtarza; „Idź precz 0 - 
demnie bo ja  cię nienawidzę i nie pojadę z  tobą do do­
mu8—  a potem przybywszy do niego, powitaną zosta­
ła po ojcow sku, to jest tak, jak to niegdyś czynili nasi 
kontuszowcy w chwili wyprawiania w świat swych je­
dynaków; czyż podobna scena nie byłaby treścią do 
historyi życia I o w ą  jedną więcej cegiełką do ogólnćj 
budowy, którą z dziejów tygodniowych wznosim y? Ale 
ponieważ jak powiedziałem, u nas się to nie zdarza, 
przeto i za now ość wynalazku nie ręczę, i patentu sw o­
body na niego nie pragnę. Jeżeli zaś złe ję zy k i, o co 
wcale nie trudop, posądzą mnie w tej mierze o jakąś 
złośliw ość, to zamawiam sobie prawo odwetu.... piórem.

jak to nieraz otwarcie powiedziano, i tylko korome są 
odpowiedzialni, tam nie może być mowy o kwestyach 
gabinetowych. Mimo to głos Izby panów nie mógł być 
lekko branym, bo każdy to czuje, że moralne znacze­
nie sęjmu pruskiego dziś mieści się w Izbie panów, a 
nie w  Izbie poselskiej, którą zow ią Izbą landratów. 
Minister-prezydent, zabrawszy głos, łagodnie też rzecz 
traktował. Oświadczył z góry, że  rząd ,nie ma zamiaru 
wchodzie, w konflikt z Izbą, jakkolwiek bronić musi pre­
rogatywy korony. Rozporządzenie,, o którein mowa, 
wydunem było jedynie z powodów panującej w kraju 
drogosci, rząd mniemał, że mógł to uczynić w drodze 
administracyjnej, nie uwłaczając bynąjmniej prerogatywie 
sejmu. Munster finansóyy oświadcza, że Tozporządźenie 
wstrzymujące bonibkacyą obowiązywać będzie do listo­
pada b. r. krótsze trwanie byłoby bez korzyści; po u- 
plywte tego czasu rząd rozważy, czy ma je  znieść. 
Rząd więc obstawały przy swojem. Izba z swęj strony 
me mogła pozw olić, ab.y wniosek jej, jak to jeden 
z członkow proponował, usunięty był przejściem do 
porządku dziennego. Wniosek jej, ułożony ostatecznie 
w słowach: „Izba uchwala, aby boniMkacya za w ywo­
zow ą okowitę była od tej chwili przywróconą, w któ­
rej ustanie niedostatek, który do zniesienia jej dał po-

s woje wille i różne uciechy, a my tu .schniemy i spo­
glądamy na pobielone od śniegu dachy, podobne do ka­
wek kryjących się po gzymsach wieżyc przed słotą .8 
Jakkolwiek słow a te wzięte zostały w cudzysłów, pro­
szę jednak nie sądzić, abym je  miał przypisywać komu. 
One wcale z ust niczyich nie w yszły ; powtarzam nie 
w yszły bo ja  tego niesłyszałem ; a że fudzie m ówią, iż 
tak było rzeczywiście, to ktoby tam wierzył ludziom?

Świetne i wystawne co się zow ie bale, zastąpiły ci­
che i poważne rauty, czysto angielskiego pomysłu, do­
brą z tego szczególniąj, że znów kiedy niekiedy mogą 
się w szyscy z sobą zobaczyć, stęsknieni pocieszyć 
rozdzieleni połączyć, słowem  w szyscy zadowolić, 
jątkiem łaknących, którym mimo przykazań, na 
jeden zadość uczynić nie można. . rQ,i,. p7pr_

W szystkie te brukowe że tak powiem obrazm czer
pane z życia materyalnego nw odtoen* fm sljzklch
umysłowego, ktoregogak dotąd  J<w ^  Schodzi 
podstawach ale pod, s t r y c h a n j j tszych,  ale nie tak

jeszcze  często, , w,ecZory jej poświęcone, prze- 
Vn i ' S ‘ni*  flyn R e * u S  k u p ie c k i  gdzie co czwartek 
z b e r L  s i ę  stamźytnicy przetrząsając odgrzebywane 
r u S e  .zabytk i, o których rozgłos przechodzi nastę- 
Drńe do p i s m  tutejszych brzmiąc o postępach archeolo­
gy Dyplomy, trojaki 1 rogi (tylko nie te o których zło­
śliwi czytelnicy myślą) sypią się jedne po drugich, ku 
ogólnemu zadowoleniu badaczów i czytąjącej zapewne
powszechności.'snwosc, to zamawiam sobie prawo oawetu.... piórem, po" ■. , , , Czasie

»W idzisz, jak to się inni bawią zagranicą -  mąją »I Tu ,ni na m^81 P o c h o d z i ,  iz artykuł wasz w Czam
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go i jego punktów dodatkowych, tudzież przyjęcia 
przez Związek dwóch pierwszych punktów dawnej 
konferencyi wiedeńskiej, jako to: co do żeglugi Du­
naju i Księstw Naddunajskich. Wydziały, jak powyż­
sza uchwala przekonywa, zgodziły się na 4 punkta 
ale zastrzegły uznanie lub nieuznanie ze strony Nie­
miec punktu 5go, mającego odnosić sie do regula- 
cyi granic azyatyckich, portów czarnomorskich Bo-

wód, oraz aby na przyszłość zniesienie bonifikacyi, w Dublanach udać się może. Zeromadzenie nnnwa-
gdyby sie tego okazała potrzeba tylko w drodze żnifo komitet do wejścia w bliższe stosunki z nrzed- 
prawodawczęj było rozporządzone" — przyjęty został siębiercą belgijskim w przekonaniu, źe sposób ich 
107 głosami przeciwko 9. Uchwałą tą Izba panów I snadnie się w kraju naszym da roznowszechnić i 
utrzymała i powagę } niezawisłość opinii swojej. całemu obywatelstwu wielką bedzie przysługą ’

W Izbie poselskiej toczą się obecnie obrady nad or- Co do projektu zaprowadzenia wyrobni narzędzi 
dynacyą gminną dla szesciu wschodnich prowincyi. rolniczych w Dublanach, którą W. Ludwik Skrzvn- 
Nie mam potrzeby rozwodzić się nad temi obradami, ski założyć na akcye radzi Doleciło zwromaHTcnin ‘ •
Przedmiotem ich nie jest nowy projekt doprawa o or- komitetu stosowne przedsiewzLść kroki « „ „ „ i .  I &ra“ic az
dynacyach, tylko nowella złożona z 17 §§, która za- wszystkiem zarys p r o i e S  ^ r s n n d n  ,tp‘ .  , . •
wiera pewne rozporządzenia, aby starym, przywróconym zać potrzebe i Jżytec/nolć H S h  dr"kiem 1 oka~ ~  ,0ester• Z t9  która niema jeszcze wiadomości 
od parę lat ordynacyom, nadać pewniejszy ruch. Zasa- będąc otuchy źe L źd v  o h v w S  T- j ’ Pe^ ne 0 rezuItac,e głosowania w Bundestagu nad propozy- 
dą jest: aby o/dyn/cye’gminne Pbyły U l e  oddzielone U f f  i S S ’ °  S ?  ^ ,aŚnie W !*°S° wa" ia =
od ordynacja miąjskich. Zasadą zmienionego prawa o Ażeby w gospodarstwie w i e j S  zanewnić sobie le J J f i  ^ f  % Y PGSZę ter
ordynacyach z 1850 r. było: zachować wspolnosc pod- stałego robotnika wniósł W I f n L I ! ^  L t i i h !  -  7  zgromadzenie związkowe przyjęło
stawy prawnej <11, jednych i d l. drugich. Z r.sz(ą L ,  się S  Ł K ? " ’

"m d>miij ° Iem- —  b r ó t  - a n s ? t £ 5  c  j :
Gazeta Lwowska  pisze: W  dalszym ciągu sesyi bliźszóm S o z n a w a n in „kaV 2 Y . ochoc,zych- PrzY fowiem słyszemy, źe istnieje jeszcze uboczne urno-

tegoroczndj g „ .  T .w U ,.? -™  ' [XS S ' S , " S a d z e n i o  w e Kr a^r f wl  ?â r ' n e’ w ,< M »
Czas N. ), zgromadzenie po wysłuchaniu spra- skiego, ażeby jadąc teraz sam na Szlask m dcl u Ikomisv? k-.Z nia 1 koo>entarze , które na łonie
wozdama komissyi wyborczej i komissyi do osą- patrzyć sposób, w jakiby projekt nodanv naisnfdniei Itvwa t* wyrobl,Y się o duchu pięciu punktów. Mo- 
dzema przedmiotów wystawy toczyło rozprawy nad I dał się uskutecznić lnn« nazywa ubocznemi, albowiem nie weszły
wnioskami, które członkowie lub zgromadzenia, lub Pożądaną była uchwała zgromadzenia utworzyć I z a t e J ° ^ kiwan/ i  “chwały związkowej, a 
komissyi pod sąd ogolny podawali; częścią rozbie-1 sekcyę pszczelniczą. J uż od dawna nie tracił korni-1 jęcia nodst™0^  ^  j ako warunki do przy-
rane były pytania, które komitet poprzednio do tet z uwagi, jakimby sposobem podnieść kulturę te iI ła  tvlko -V £ Ju‘ D,Ia N,emiec i Europy uchwa- 
rozpoznania między członków Towarzystwa rozesłał gałęzi gospodarstwa i wchód™! w z hr»- I m V X  z™ f  kowa^moźe mieć znaczenie; tak sa-
i w pismach publicznych ogłosił. tern sławnego Dzierżona, który

Najprzód komissya wyborcza, złożona z człon-1 uczy swego sposobu hodowania

w L 3, ° i rT - y i’, a Ze/ tr0ny Francy‘ znakiem po­wrotu do id e i,ulepszeń i roztropnej wolności, źe
Paryż obrany został stolicą kongresu jednego z naj­
ważniejszych w dziejach świata. Pomimo postępu u- 
czynionego od lat kilku w Niemczech, Austryi, Pru­
sach, prawy brzeg Renu, Berlin, Wiedeń, Frankfurt 
to jeszcze przeszłość; dla wszystkich ludów świata
7 n47 a w P ary i» to j edy,,a teraźniejszość i przy­

szłość. Wszyscy przewidują więc naprzód, jeżeli 
me osnowę to ducha powszechnego traktatu, który 
ma byc ułożonym i podpisanym w Paryżu, a niema 
am narodu ani człowieka w oczach którego traktat

cd? cywRjzaeyą2 * * r?k°jmi ubt3zPieczajfi-

w aćesri r k L t0aZad0ŚĆUCZynienie Francyi’ dor°zumie- 
o c z e k ^ a S eisf e eg 0 ’ ll,które dziŚ JUŹ " o g ó l n f a
szą stanie sie myJla’ • ^ re samo z siebie P 'erw - 
kongresu; chcemy tu i ? / ‘e P,erwszem dz>ełem 
postanowień kongresu w ird e ń ? Jmian'6 ostat®cznyc,, 
strony kontraktujące zobowia? 7 m° ^  którego 
w i l e  układy z d , n , Z  

Rzeczywiście powiedzieć można o drugiem cesar­
stwie bardziej jeszcze niż o pierwszej RZeczvno 
spolitej, źe jest jak słońce a ci eczyp®

ał I gałęzi gospodarstwa, i wchodził w umowy z b ra -lm o  j’ak protokół w V T ed T iu ^o d o fsT n T ^ aw I*11 '" usieliby , byd c‘emnymi. Z drugiój strony,
Item sławnego Dzierżona, ktpry za nie małą opłatą I prawa narodów bez wzffledu na to  ™ ™oc I obecny stosunków dyplomatycznych Francyi

!I ™U<1 I,h 1 3 k irnS<!5 L ^ ± r ? ia ™UchyU ??ZPraWa ? °  mô ‘ byU p o za  jego obrębem p’owiedzie?'.8 Sko! I nakaz"Je *»

tych do towarzystwa 15 członków czynnych i 2 ko- Rozbiory pytań zamykały każde posiedzenie i ^  Z° Stała’ / ak jak l° P
respondujących, poczem nastąpił publiczny wybórlzdania wyrzeczone umieszczone beda w 19 tom ieldv Rzes/n Y y .Prf ez mocarstwa europej , . . . v - . ouwuiywac się uo zaanptrn nr»a. i " ~ '
dwóch członków do komitetu i czterech zastępców I Rozpraw; tu dodamy, źe W. Gross w odpowiedzi na I stanowisku !?k!!f • f 8”16 zupełnie na tem samem Stronnictwa zręcznie sobie tworzyć uraieia* mnzve
w miejsce występujących, którym się czas posługi I czwarte pytanie przysłał próbkę sweco siana b ru -lw nvm  razie ,zaJ§fy mne mocarstwa. W przeci- la  jest to wszakże w ich naturze niezhvi z<Lł z '  
P“|)bczndJ “ kończył. Z wyboru wstąpili do komitetu I natnego, bardzo chwalonego • a W Ludwik Skrzyński I słabić ie 7»«tr U81* y odmdw*d przyjęcia lub o - 1 to jaką illuzyo te mają podstawę Nietrz h • "8

z r :- 1 w w - “ ” ik Sk' ^ “ j — « -  p - — .  ^
Komissya wysadzona do ocenienia wystawy zbóźj W ie d e ń  22 JCK. Ap. Mość zezwolił p r z e ło ż o n e - I z l ia ^ k Z e ^  L S ?  dla archiwów zgromadzenia | kładami. ' ywiscie P“zmejszem, u-

l warzyw podała do wiadomości zgromadzenia

j«czmiert. irroch, orkisz. kukurudza. bobik _  J CM Ce!, „ „ „ a K.ro li„ . A ugusi, prIy był.  w J & S T Ł i !  propohycy. au»lry.ck, L i c y , t y „ , ,  k«iraby b y ł, Fr.ucyi " ! '•e lk ,

i w  r r i f c  b *
Iwszechną ugodą codo  granic, w jakich przyszło ź ą - 1 nia łaczac razem nań«tw» Jatni- , .  PeJsk,e wyzna- 

N i e m c y .  dania Pańslw wojujących trzymać sie bedą. Nie in- ,lania greckiego a nawet n«in- ’ Państwa wyzna-
W ydziały Zgromadzenia związkowego w F r a n k - 1 nrJed !*aJroz,e»,ej szdra. .z; acz«- U m etańsk ich , lecz nadto sk u J ia ^ m e m V iJ lk ie ^ d o l'

; £ l d}  spn7  lud“kie’
już obrady swoje nad propozycyą^uMryacką0, S r ą  g J I i i S z n ? i * ^ d T s Ł  ^  niektÓr6 znakc,,nite fakta które zmie- 
pełnomocnik auslrYacki i prezydent Zgromadzenia'alnym. Nie należy zapominać źe konferencve na kńn - a r. postać Europy, zatwierdzoną przez
.wiązkowego hr. Rechbere wniósł ryzki. k ł .d . j ,  si |  z ^ Ł o ^ c o ^ '0*0'"  T * *  ‘ V f

me z teoretyków. Nie mamy przeto po »ich apo- to zmiana ducha traktatu ź 1815 PLVvnosci^ nastaf»L

ufności ^'^nienawiści ? *  ^ e g o  ducha nie­
było wolno fortyfikować, dla tego, źe leży przy uj- nad  ̂ . Z  Pod Pozorem baczności
ciu Elby tak samo Anglia nie będzie stawiała źą- ogólne dążenia ku w o ln n ^ ’ P°.wści^ ną ł również

dan swoich pod względem Mikołajowa. Pojęcie tego przynosi prawdziwa r v ! r  J l zawszo z sobą
co się pod nazwą europejskich interesów mieści prawdę już czas w k S  5,aCy.8, J lePr2yjd*ie za-
znajduje pod względem nich ograniczenie ze wzglę- pT km w ać d o S v n v  f  ^  rZeba hamować lub du na czyny dokonane Tu nnieiv • • I ^onywac doktryny antisocyalne; nieprzyjaciele idei
mią warowni Sebastopola i oznaczenie co 'do przy" [p o rz a X u ’ USta,ających rodzin§. Praw własności 
szłego stanu wysp alandzkich, których w arow ni udzkTego ’ lecz notrzehl6"1 n‘ePrzyJaciołrni r odzaju 
przez sprzymierzonych są zburzone Związek nie- L r 7v ;I / !  • /  Polrzeba, ażeby wszystkie rządy 
iniecki mógł przeto propozycyę austrvacka be/ o y udział w zmianach, jakie wprowadza zaw-
graniczenia lub jakowej i m S  z a m E  w uchw?" I J  »«rody nie-
łę  swoją, w tóm przeświadczeniu źe Austrva zba Inh • l  dZ'f  rzi5dzone Jak Przed dwoma
dała dokładnie grunt na jakim ’sama i . trzema wiekami. Austrya, Niemcy i Prusy za-
który ciągnęła za sobą Związek niemiecki. ' " '  zmirnw*1 ** S"!bie od Iat kilku te  potrzebne 

F r a n c y  a .

Constiłutionnel podaje wzmiakowany przez nas we | lityka odejm iT T heT  n ^  n E ^ T n " 18’ a n o w a j^ ‘ po-
CaCs?argTacym PrZe^ dzieć 8rtykuł pana Granier de zewnętrz„Jemu po topow i^^  ^  St8Wiania ZaporyCassagnac, pod nazwą: „Święte przymierze", z k tó- . ' P '
rego następujący przytaczamy w yjątek: A

I n c ł  ł / v  h I a . —  . _______  a •

»  J  J  — J  “ J  • J I U U U I I I V U J  A j  W j

jęczm ień, g roch , orkisz, kukurudza, bobik, koniczyna, 
kartofle, turnips — między któremi szczególnie płody 
warzywne się odznaczały.— Wystawa płodów pomony 
liczyła trzech tylko spółzawodników, ale komissya 
znalazła ją  tak bogatą w rozmaite gatunki jab łek  i 
gruszek, nadto rozpoznała z niej prace, gorliwość 
i chęci najżyczliwsze do podniesienia w kraiu tej 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, źe mogła śmiało 
wezwać zgromadzenie do wyrzeczenia publicznej po­
chwały. Zgromadzenie też na wniosek komissyi u- 
chwaliło jednogłośnie przesłać W. Konstantemu Pie- 
truskiemu medal w uznaniu zasługi jeg o , poleciło 
komitetowi wydać imieniem T o w a r z y s t w a  d z ię k c z y ń - ,  
ną pochwalę p. L a s z e w s k i o m u , a  p. L i ty ń sk ie m u  
nadto udzielić 50 złr. na koszta dalszych w porno

J -----------  -  j r .  v u j « V U »  |  I S 1I I < < U 6 U I 1I<J

związkowego hr. Rechberg wniósł na Zgromadzenie 
w  d. 7  bm. IJamb. Nachr. podają uchwałę wydzia- 

° w w  m a łe j  j ó j  o s n o w ie  w n a s t ę p u ją c y c h  s ł o w a c h :  
„ z w i ą z e k  n i e m ie c k i— o d n o ś n ie  d o  u c h w a ł  sw o ic h    . . .  ........ ........ .......... J —  .. m e u u e c m — ^o a n o sm o  d o  u c h w a ł  sw o ic h

logii doświadczeń, które nietylko praktycznie oka- i z dnia 24 lipca i 9 grudnia 1854, tudzież 8go lu- 
za ł, ale oraz zebrał i spisał w osobnej tabelli, za - tego i 26go lipca 1855 r. — w preliminaryach za-
C(Fnnriiiar>^i h v  łłla  nnh lip 7 n n ó o i n rrJi C7nno luoonvoh  ^ti/nrntw i m ta  wet 1
 7      I------  J   7 ---

sługującej, by drukiem dla publiczności ogłoszoną 
była.

Do główniejszych wniosków, które pod rozpo­
znanie całego zgromadzenia podane były, należały: 
Sprowadzenie do Dublan strycharzy belgijskich; za­
prowadzenie wyrobni narzędzi rolniczych w Dubla­
nach; zapewnienie robotnika w gospodarstwie i u- 
tworzenie sekcyi pszczelniczej.

Projekt sprowadzenia strycharzy belgijskich wniósł 
W. Maurycy Krainski, okazując potrzebe wielu i roz­
licznych budynków w Dublanach, jeźli zakład ten 
ma się szczycić wzorową gospodarstwa szkołą. Spo­
wodowała go niedostateczność cegielni naszych i 
przekonanie, źe w Belgii wyrób tysiąca cegieł piątą 
część tego co u nas kosztuje. Powzięte w tej mie­
rze umowy z przedsiębiorcą belgijskim wymagały 
tylko uprzednio wydatku około 200—300 złr. na 
sprowadzenie strycharza, któryby na miejscu sam 
się przekonać m ógł, jak dalece wyrobienie cegieł

o  o  i r    j
lecanych dworowi ces. rosyjskiemu przez dwór ck. 
austryacki, a przez wszystkie państwa wojujące przy­
jętych, uznaje z wdzięcznością i zadowoleniem pod­
stawy, na których pokój powszechny stale przywró­
conym i trwale utrzymanym być może. Związek nie­
miecki uznaje, źe przywiedzenie tego pokoju do 
skutku jest potrzebą europejską. Z tego powodu, 
Związek poczyta sobie za zadanie, aby podstawy te 
utrzymać pod zastrzeżeniem wolnego sądu swego 
co się tyczy specyalnych warunków jakie od państw 
wojujących mają być postawione. W ocenieniu po­
czynionych już w tym kierunku kroków ze strony 
Austryi i Prus, Związek niemiecki wyraża całą swoją 
ufność, źe wysokie rządy poświęcać będą i nadal 
interesom ogólnej ojczyzny troskliwość i uwagę 
swoją na wdzięczność zasługującą."

Nadmienić tu wypada, źe przytoczone w tej u- 
chwale daty, tyczą się uznania przez Związek nie­
miecki przymierza kwietniowego austryacko-pruskie-

0 książce czarnoksięskiej, bardzo się tu podobał, zwła­
szcza, iż zupełnie z filozoficznego stanowiska zapatruje 
się na baśnie. Sama dewiza jest kluczem do myśli au­
tora, że jak z poczwarki motylek, tak z baśni wyłaniać 
sie zwykły wielkie często prawdy. Wtradycyscho Twar­
dowskim , z przyjemnością widzimy, jak serce uczciwe 
zbaczające od pojęć wiary, przez ascetyzm i godzinki 
znalezione na Krzemionkach, może pozyskać błogi po­
wrót do łaski i przebaczenia. Życzyćby należało, aby­
śmy częściej z okoliczności tych odwiecznych zabyt-

0VV mo^' tak trafne pomysły w pismach,
przeznaczonych do oświaty i zbudowania ogółu.

Z nowon urzędowych nąjważniejszą jest przybycie 
nowego Namiestnika Królestwa J. 0 . księcia Gorczako- 
wa, który joź jgo b. m. jechał do Warszawy. Na­
zajutrz po przybyc u to jest d. 14go było przyjęcie wszy- 
s to i ,  M  n a p  gojach  zamko*Jch'  / „ » «  m 8 M >. 
kow szlachty i szlachtę, oraz znakomitszych obywateli
1 kupców.

Pogoda znowu zawitała do nas. Wmła stra8zyła nas 
wylewem, ale jakoś przymrozki i zatory lodowe, po­
wstrzymały jej przybór; most jeszcze między Pragą a 
Warszawą nieprzywrócony i nieprędzej stanie na swem 
miejscu aż po zuuełnem oczyszczeniu Wisły z |0ąąw

O  ’

W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k ie -

Gazeta W. K . Poznańskiego umieściła list literacki

z którego wyjmujemy szczegóły tyczące się nowości 
literackich w tćj prowincyi.

„Mówią tu o przekładach Szekspira, które ma Żupań- 
ski ogłosić, to znów o nowęj edycyi Maryi Malczew­
skiego, z przedmową jednego z zdolniejszych pisarzów 
to wreszcie o jakimś poemacie prozą nakształt Niebo- 
skiej komedyi napisanym; ale te wszystkie prace po- 
ehodzą 0d autorów do naszej prowincyi należących 
Cóż się stało z naszymi domowymi pisarzami ? Wszy­
scy milczą. Porachujmy znakomitszych. Pan L.... usunął 
się zupełnie z pola, na którem tyle zebrał zaszczytów 
i ani znaku życia nie dąje. Wprawdzie trudno co rok 
występować z takiemi dziełami, jakiemi zyskał sobie 
powszechną wziętość, ale przecież jego Humor i P ra ­
wda okazują, że umie dowcipnie w potocznych pisać 
przedmiotach. Łukaszewicz także od lat dwóch czy 
trzech nic nie wydąje. 0  niego mniejsza obawa, bo to 
erudyt, zbiera po cichu, a na raz z kilkotomowćm wy­
stąpi dziełem, które ledwie długa praca i czas ocenić 
zdołąją. Cieszkowski długo trudził się na sejmie ale 
dziś, wolen trosk i mozołów, mógłby przypomnieć so­
bie, jakim pokarmem i pociechą dla ziomków były za­
w sze  ioern nń łfllnznflnzne. sl0W 8. Chnfii.4 •_wsze jego półfllozoflczne, słowa. Chociaż mówią, T e 
Ojcze nasz już posuniętym został do końca drugiego 
tomu, ja  przecież nieśmiałbym autora zachęcać, aby dla 
tej jednćj pracy porzucał wszystkie inne. Zdaje mi się 
bowiem, iż ona jest niewykonalną. Może przybyć je 
azc*e jeden lub dwa tomy, ale całości nigdy się nie- 
sionbT6 Ham;  PrzePy8zny w8t«P P?Z08t«nie jak te przed-
edwie noWntaf tycznych graachow’ ktdre imaginacya P°jąc ale ręka mgdy me zdołałaby wykonać.

Dlatego też pragnąć wypada, aby autor wciąż ogląda­
jąc się na to olbrzymie dzieło, nie pomijał łatwiejszych 
i potoczniejszych. Działyński chlubnie używa majątku 
i nauki, nie szczędząc trudu i kosztów na prześliczne 
wydania zabytków naszej przeszłości, ale te są tylko 
przystępnemi dla uczonych, a tu głód powszechny wy­
maga lżejszego pokarmu, którego tak dowcipny i wie­
lostronny pisarz mógłby łacno dostarczyć. Rogier Ra­
czyński pisze po francusku dzieła, które w najlepszym 
razie są jakby nikłe błyski na firmamencie paryskim 
gdzie jedna nowość drugą niebawem spycha. Natomiast’ 
gdyby pisał po polsku, jego urocza fantazya nierazbv 
się pewnie przyłożyła do obudzenia ziomków ze sta- 
gnacyi umysłowej. Cybulski przez lat kilka miewał 
w Berlinie odczyty o literaturze naszej. j uź odd 
zapowiadano, ż e j e  poda do] dj utk ,u-, „Akowskiemu nie 
można brać za złe, iż nie podołał dalej prowadzić Szkn  
ty  polskiej, ale wielka byłaby szkoda, gdyby . . . j
ny pisarz ustał w swym zawodzie. Edmund Boiannw- i 
ski posiada w tece swojćj wiele prac literackich roz­
praw o moralności i dobroczynności, ale tu znowu nip' 
opieszałość lecz niesłychana skromność stoi na orzeszku-1 
dzie i niedozwala mu puścić się śmiało w zwód autorski" 1 
Rymarkiewicz wydał szacowną edycyę Miaskowskieeo 
i pono przysposabia do druku wypisy z prozaistów poi-' 
skich. Bardzo byłoby upragnionem, aby częściej przy. ‘ 
pominął nam, jak znakomitych pisarzów miała erowin 
cya nasza. Czemużby tego co uczyni{ d, 
skiego, nie miał uczynić dla D r u ż b ^ ,  
pochodziła z Wielkopolski, a którćj poezye tak iuż małn 
są dziś znane. Małecki choć oddalony, ̂  w n i e ^  wy-

pfecac się swej rodzinnej ziemi czemś ważniejszem jak 
Wzemec grochowy. Bentkowski, Motty, Cegielski dali 

tyle dowodow, jak dzielnie umieją władać piórem, a 
przecież mesłychac, iżby który z nich przybierał sie do 
jakiejkolwiek roboty literackiej. Co smutniejsza, Sasi 
uzdolnieni kapłani, na których przed kilkoma laty wszv 
scy mieli zwrócone oko, po których się tyle spodzie­
wano, dzis zupełnie umilkli. X. Janiszewski, X. Re- 
spondek, X. Borowicz, niegdyś wydawca Szkó łk i 
Niedzielnej, ucichli jak gdy ich w prowincyi nie było 
Jeden tylko X. Prusinowski dalą/ świetnie prowadzi swe 
kznodzięjskie posłannictwo. A któż będzie pisał mo­
ralne i religijne książeczki dla ludu, kto utrzymywał 
w wyższych stanach i oświatę religijną na wysokości 
krąjow obcych, jezh me duchowni, którym daną zo­
stała potęga słowa i piorą? Z poetów, co sie s ta łn

* >■ N- k tóy tak Kitkn, w im a  S
szczał w Przyjacielu lu d u ? Czemu Konstantv 7!  
krzewski nie zbierze swych rozrzuconych poezyi i S t  
wyda? Co porabia Berwinski? Czemu jenerał Morawski 
medrukiye swych utworow, osobliwie bajek, o co go w E  
stkie1 polskie1 dzieci od tak dawna proszą? Nie I k o n -

^  ' i « nłć “  “ w E lLecz 1 ta i aosc nazwisk w yliczyłem , by okazać do ilu

?  PI8<n l r 1,byiray prawo spodziewać iż nie? dozwolą naszćj prowincyi długo spoczywać pod zarzu­
tem, iż ze wszystkich dzielnic Polski nąjniżąj stoi pod 
wzgledem literatury i ruchu umysłowego.*
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wodu wyjazdu lorda Clarendona do Paryża trudno- 
oui, jak ie  go na konferencyąch tamże czekają, a k tó­
re  daleko są w iększe jak  te, z którem i lord C astel- 
reagh przed laty 40  m iał do walczenia. W tedy pa­
nowało pmiędzy sprzym ierzonym i śc isłe  porozum ie- 
n 'e , i położenie Anglii było tak pomyślne, że ży ­
czenia i widoki nie napotykały z niczyjój strony  o -  
P°ru Zupełnie innem je s t dziś położenie kraju, a 
tem samem i położenie lorda Clarendona. Dziś ma 
"n rozbierać propozycye, których szczerem u przy­
jęciu ufać nie można, propozycye, które mając mieć 

celu interes T urcy i, najwięcej in teresow i Rosyi 
dogadzają. W  czasie paryskiego pokoju, była An­
glia otoczoną całym urokiem , jak i jej 2 0 -letn ia 
szczęśliwa wojna na lądzie i morzu udziela ła? Czyż 
dzis podobne jest je j położenie? W  roku 1815 ni­
gdzie interesa A ngin , nie mówiąc już  o jej posia­
dłościach, me były zagrożone. Czyż dziś równie 
wierdzić m ożna. Angielskim Indyom wschodnim 

grozi niezaprzeczone od napierających w tamtę stro ­
nę Rosyanow niebezpieczeństwo, a nawet neutrali- 
zacya morza Czarnego, otw arcie Dunaju i wolność 
Bałtyku, zagrożeniu temu nie położą kresu. Lecz 
inne jeszcze pełnomocnika angielskiego czekają tru 
duosci. Nie można zaprzeczyć, że pomiędzy gabi 
"etami paryskim i wiedeńskim zupełne panuje poro 
z"mienie, i źe Francya miała udział w ułożeniu p ro - 
P°zycyj austryackich. Francyi i Austryi je s t in te re - 
Sem żądać pokoju, a trudności lorda Clarendona na 
tem zależeć będą,’ aby taki pokój zaw rzeć, któryby 
nie zawiódł słusznych oczekiwań kraju. Niektóre 
I ,n>ysły odgadują już przebieg negocyacyj. P ó łu rzę- 
* 0vvy jeden dziennik austryacki powiedział, źe się 
g o d z iły  trzy m ocarstwa, ażeby Mikołajew nie dzie- 

losu Sebastopola, ponieważ nie leży na brzegu 
'"orza Czarnego. To daje skazówkę, w czem się 
rzeba mieć na baczności. Jakolw iek w obec tego 

"wszystkiego położenie lorda Clarendona je st tru- 
T o ” ’ przecie^ zadanie jego  je s t jasne i oznaczone.

ylko bezw arunkow e przystanie na wszystko, dla 
czeg" Anglia w ystąpiła do w alki, może być pod- 
s[8wg pokoju, a gdyby na cokolwiek przystać nie 
ś c ia n o , godzić się będzie Anglii obecną wojnę bez 
sprzym ierzeńców dalej prowadzić i od tego żywiołu 
"czekiwać swego zbaw ienia, który jć j zaw sze był 
wiernym i gotowym na je j usługi.

Czytamy w Times:
Powtarzaliśmy już nieraz, źe kanclerz skarbu po­

mnożył d ług  nasz w roku zeszłym  o 23 milionów 
fst., i że niezdaje się podlegać wątpieniu, iż go w ro ­
ku bieżącym o takąż samą ilość pomnoży. Zadziwia 
nas zatem skromna liczba pożyczki ogłoszonej wczoraj.

Kanclerz skarbu żąda w tej c wili tylko 5 milionów 
fst., a z 7miu milionów resztujących długu rucho­
mego, proponuje spłacić tylko 3 miliony. Ostatni ten 
punkt je s t tylko wyrównaniem rachunku , zwrócimy 
więc uw agę na pierwszy.

Summa ta zbyt je s t m ałą w stosunku do nadzwy­
czajnych wymagań skarbu, nieinogących być m niej- 
szemi jak  w roku zeszłym . Przygotowania wojenne 
z równą odbywają się żarliwością jak  przed rokicin, 
a koszta wojny późno się dopiero odpłacają.

Pożyczka 5cio milionowa spowoduje zapewne 
przed końcem posiedzeń potrzebę pożyczki 16 lub 
wiecej milionów. Liczą zapewne na to , źe pokój 
zawartym zostanie w ciągu pierwszej raty  pożyczki, 
że armia wracać już będzie , źe m arynarze pójdąI cl vWv j  ̂ i j r  j  i

z urlopem, a akcye pożyczkowe stać będą blisko al 
pań. W tedy łatw iej zapewne będzie zaciągnąć po­
życzkę 16tu milionową niż dzisiaj.

Ukrywać przed sobą jednakże tego niemożna, że 
ta summa będzie potrzebną, a mała ilość dziś żą­
dana, oraz wymagany pośpiech w spłatach, zapowia­
da bliskość i cyfrę przyszłego zawezwania świata 
finansowego.

W istocie ta miniatura pożyczki, zaledwo w ystar­
czyć może do chwili, w której spodziewają się, że 
konfereneye paryskie doprowadzone zostaną do szczę­
śliwego i zaszczytnego rozwiązania.

Osoby które się widziały z lordem Palmećstonem
1 lordem kanclerzem , m em ogły się nic od nich w y­
w iedzieć o p rzysz ło śc i, a milczenie tych wyroczni 
dostatecznem  było aby usprawiedliw ić ich przew"-

żeli za w f e T I k ™ ? *  ich " ie * * *
wielką pożyczkę. \  k" ! ° b'e - " Pf l< lB”
czny in teres utrzym ania k rp d v t8216 ° n’ wid°~ Co do nas i  “ re(iytu publicznego.
ażeby /anohieH mr) my mówić otw arcie i śmiało,

oiom d r u g ic h 'i ^ w reoVćd0mOŚCi je d " ych a z f u d z e -
-zeczyw isty naszveb f  u " aW  PoW 'cnioici na stan 
czenie pożyczki ?  ,żby odtł«d" 'ę to  zna-
2  mięsiw-* - 5  5 -mihonowej mającój być w ciągu 
ze-rnm a .sp’ac°n ą , to je s t we dwa tygodnie po 
c" y c h 8  s '§  Parlam entu po feryach w ielkano-

Szwecya.
b Z" Sztokolmu donoszą 12go b. m.: W  dniu 10 
tu 0nkow*e "orwegskiój rady stanu i bawiący
ciu N rV! egCZycy’ shładali uszanowanie swoje K się- 
Wojri" 8 5PCy. tronu j ako "owemu wice-królowi N or- 
czaftr1 ? w'3 i i 0 książę w kwietniu lub na po- 
a, - u maja wyjeżdża do Chrystyanii na mieszkanie, 

"minacya księcia brzmi:
»Na dniu 7 lutego 1856 podobało się J. K. Mci 

f skazać: Zgodnie z objawioną na dniu 25 sierpnia 
• z w naszej radzie stanu w Chrystyanii najłaska­

wszą wolą n aszą , uznaliśmy za stósowne postano- 
jc co n as tęp u je : Ukochany nasz drogi syn J. K 

„ • ś l e p c a  tronu, mianowany jest niniejszem  W i- 
M  j rolem naszego Królestwa N orw egskiego, licząc 
a T J- K. W ysokości do Chrystyanii,
beH^ia . 7s. ma piastować tę  godność, dopóki nie 
sl . s '^  n.am zdaw ało odw ołać go, a w tedy p rze­
lanie rów nież używać ty tu łu  w ice-króla. P rzez

czas sprawowania obo.viązków w ice-króla, J. K. W  
dowodzić także będzie siłą  lądową i morską Nor­
wegii. Roczny dodatek 24,000 talarów  b itych , po ­
łożony na liście pensyi sporządzonój przez Sterthing, 
jako przeznaczony na utrzym anie dworu w ice-króla, 
w ypłacany ma być J. K. W ysokości od chwili ob ję- 
eia godności w ice-króla aż do końca miesiąca, 
w którym  odwołany będzie. W  czasie nieobecności 
w ice-kró la  w Norwegii, odciągana będzie z Rum ie­
nionego dodatku kwota odpowiednia rocznej sum 
mie 4000  tal. bitych, na stołow e dla p ierw szeg 
członka rady stanu mieszkającego w Chrystyanii.

pierw szego
członka raay  sianu m. »»— Cl i rystyani  
Z dniem przybycia do Chrystyanii ukochanego na 

ego syna, namiestnik przestaje urzędow ać*.
Ze względu na artykuł Oestr. Zeitung, tw ierdzą­

cy jakoby rząd szwedzki obojętnym b y ł na to czy 
Rosya odbuduje Bomarsund lub nie, i źe m iał się 
dać słyszeć iż zabranianie odbudowania tej tw ierdzy 
niepotrzebnieby upokarzało R osyę, odpowiada u rzę ­
dowa gazeta sztokolmska Post och Inr. Tidn. „ Jak ­
kolwiek przekonani byliśmy odrazu , źo tw ierdzenie 
tego dziennika niemieckiego pod względem  zamia­
rów  i- czynów rządu szwedzkiego je s t niylne, w sze­
lako woleliśmy zasiągnąć w tej m ierze pewnych wy­
jaśnień z dobrego źródła. Z prawdziwem  w iec za­
dowoleniem możemy zapewnić naszych czytolników, 
że słowa Oestr. Z tg  są czczym w ym ysłem , co tem 
więcej zadziwić powinno, iż jak  u trzym ują, pom ie- 
niona gazeta mogła była poinform ować się lepiej 
w właściwem miejscu. Oświadczamy przeto, iż rze ­
czony artykuł je s t niezgodny z praw dą i wzywam y 
inne dzienniki w kraju i za g ran icą , aby naszemu 
oświadczeniu dały jak największe rozpow szechnienie*.

Teatr wojenny.
Mówiliśmy już o zmianach terytoryalnych, jakieby 

obecna wojna spraw iła gdyby w dzisiejszem je j po­
łożę ’iu pokój zawartym zo s ta ł; wspominaliśmy tak­
że o wpływie wywartym przez nią na w ew nętrzny 
stan tak Rosyi jak  T urcy i; pozostaje nam jeszcze 
nadmienić o jednym je j sku tku , tojest o kosztach 
jakie za sobą pociągła i o ich w ynagrodzeniu. F ran­
cya i Anglia, prowadząc dziwną i kosztowną walkę 
na dalekiem a szczupłem w ybrzeżu morskiem z któ­
rego ani jednego funta chleba nie miały, lecz w szyst­
ko w odległych krainach zakupować i okrętami pro­
wadzić musiały, wydały blisko cztery miliardy, to­
je s t blisko cztery tysiące milionów franków. Ta o l­
brzymia summa zwiększyła d ługi obu państw, mimo 
podniesienia podatków. W prawdzie państwa Zacho­
dnie rozpoczynając tę  w ojnę oświadczyły, iż chwy­
tają za oręż jedynie w obronie Turcyi i równowagi 
europejskiej, a dla siebie nie chcą żadnej korzyści. 
Jednak w ciągu walki rozbierano kilka razy pyta­
n ie , kto na przypadek pokoju zw róci mocarstwom 
sprzymierzonym koszta wojenne, lub czem te  koszta 
wynagrodzone kn będą; zrzek ły  się bowiem korzy­
ści, lecz nie w ynagrodzenia strat. Najprzód zw ró­
cono naturalnie oczy na Rosyą i T u rcy ą ; gdyż ofia 
ry czynione przez Zachód w yw ołane były przez 
pierw szą a poniesione dla drugiej. Uporczywość 
jednak Rosyi tak na teatrze wojennym jak  dyploma— 
tycznym okazała, źe przy obecnym kierunku wojny 
Rosya nie zaw rze pokoju p o d  warunkiem zapłace­
nia kosztów w ojennych; Turcya zaś zapłacić ich nie 
jest w stanie. W ielu wprawdzie m ów i: straty  i ko­
szta w boju poniesione, w ynagrodzone są Francyi i 
Anglii przez osiągnięty cel walki, przez w zrost ich 
)otęgi i wpływ u w Europie. Nie chcemy tu rozbie­
rać czy cel wojny istotnie i stanowczo osiągnięto; 
co zaś do chwilowego w zrostu potęgi i w pływu, 
^raneya pod tym względem w ynagrodzoną w części 

zo s ta ła , Anglia jednak i tej nie otrzym ała nagrody, 
gdyż nietylko nie zyskała, lecz wiele podczas tej wojny 
straciła na znaczeniu i uroku. Zresztą wątpimy aby 
izby angielskie zadowolnione by ły  z jakiegokolwiek 
m oralnego w ynagrodzenia za poniesione straty; za­
pytywać się one będą swego rząd u , jaką otrzym ał 
m ateryalną za szkody zapłatę. N iektóre dzienniki 
u trzym ują, że Francya zabraniem wyspy Madaga­
skar, Anglia zaś powiększeniem swych osad zam or­
skich, szczególniej w południowej Ameryce w sta ­
nach La Plata, będą się stara ły  spłacić sobie koszta
wojenne

mowiska leżały  bezładnie w miejscu gdzie wznosiła
torvum dvva. sk rzy dła, wieża i obserw a-
k tó rv  ńr7 „ i . osta tnia godzina olbrzymiego fortu,
Sie wszelkim a-7n y m -CZaSem m(5gfby M  °Prz®° 
floty « us,fowaniom  najw iększej w świecie

S ta łrs“ ę t^ra7epTdde m t zJ S"jŁK ° bSZern,i e ’ ^
ozorem wszyscy są w Ł Krymi® f ? rob*
widzami lub aktora j  Grono ?  -Ub n a .S“ nl6’
rodniejsze , widzisz tam kanitan ^  a najrÓŻn° “
żantów i żołnierzy. S e k T Ł T l Z c Z T  
mej pułki 7my i 23ci 7  7, „ aK  lz J.d > a szczegoi
dzeniein sta łego  te a tru , wyźsT n a '" 1!*1
mają w tóm w spółudział. Brygadver^ I °  o ^ ie

PU2 U * l "  w  n " ^  Cada*an mabiją z a s ło n y ^  kulisy
f r u S Ł 2 2 ? 1 „?e,ni 0br ^ ki dy  ”eyktóra teay:
wszystko cieszy się i r a Ę  j Z" ny zaPomniano>

Timesowi nasuwają się, po otrzym aniu wiadomo­
ści o zburzeniu warowni m ikołajJwskRH w Sewa­
stopolu, następujące uw agi- Seha , . k . .

“  l , k ” W r ‘ S «
od chwili w rzucenia pierw szej bomby d i  tó? tw ier­
dzy, ostatnia jć j w arow nia sta ła  sie^stósem  iru z o w  
Spodziewamy się, źe w krótce zburzone zostWna w iel- 
kie koszary jeszcze sto jące, w których  t S  p iłk i
w ,s od„,e ro a lo iy i  8is  ,„ogły; . p o d S l f i C
O, ,ź zaczem wojska nasze opuszcza wybrzeża 

K rym u, zniszczą wszystko cokolw iekby d łużyć mo­
g ło  Rosyi do umocnienia się i obrony na ty c h  brze­
gach. Cel przeto w ypraw y krym skiej jest o L g n ie ty  
gdyż zwalenie Sebastopola, nie zaś o p an o w a iif  K fy- 
mu. miano na oku przedsiębiorąc w 1854 roku te
s T a fi T rr f - ®Przymi.e rzen ' nie tylko z b u rz a ł 
Sebastopol, lecz naw et zniszczyli po części możność
odbudowania go. A chociaż rzeczyw iście co jedni 
inżynierowie powalą to drudzy podnieść i odbudo­
wać mogą, Rosya jednak  przez w iele lat i z w iel-

™ r f - eV r C° W,aC mUSi’ by porty i Sebastopol przyw rócić do tego s tan u , w jakim  b y ły  Drzed ob ie-
'Z ? .' k° T yl"h  żorskiew a r U r i S Ó -

polskie zbudowano ze znakomitą biegłością na w iel-

e5„ , T h ' i 1 ”  ” ick°,wf c? ; r r . mjedna ich połowa na południow em  w ybrzeżu iest

t a ł o  S e T , §:rU,ZÓW “ D° daĆ tu "m sim y źe to co lla- 
goaf°na, ° POlOW: naJwiększą ważność i czyniło 

; t P ; '  P°r t«m wojennym  na morzu C zar-
wanie i e  |  tUralnG J6F  P i e n i e  i uksz ta łto - 

jeg o  za tok , pozostało nietkniete i niezmienne.

Kurs pai»ier«w publicznych i pieniędzy,
c*** nrm e9ro-fic.zne t  dnia 23go lutego.—  
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1-proc. ! • ■ / ,  .  c i,g o . _  .  p „ " 7 “ ,
czka narodowa 5-proc. 8 4 * / , , .  -  d to  4 % -p ro c  7SV.
dto t  r. 18 5 0  4 -proc. 5 9. —  A ug sb u rg  i 0 4 3/ _  T i .
dyn ztr. 10 kr. 15 /„.—  P a r j i  1 2 1  7/ ____ 4‘ „  ,
1 0 2 2 . —  Akcye kolei ie l  północ. _ 1  F erd v n * — '°—
Pożyczka z r .  1851 lit. A. _ .  _  B . O ^ D o ń a u
Dampfschif. — •
K urs krakowski z dn. 2 3g o lutego. B anko austr

żądają 1 0 6 ‘/a , pł. 106. —  Pruski ku ran t ią d .  1 0 8 1/  , p |
107 Y2. —  R uble sr. nowe żąd. 104 , pł. 1 0 3  Cwan-
cygiery nowe ż. 111 !/s pL 110 '/«- Cwancyg sta re  ż.
1 1 1 % ,  pł. 1 1 0 % . —  Imperyały ż. 3 5 % .  35, p ł. —
D ukaty austr. holend. ż. 2 0 % , płacą. 2 0 l/a . 20 -frank i
żądają  3 5 '/2, pł. 35 . — Listy zast. polskie z kuponam i
żąd. 1 0 0 , p łac. 9 9 % . —  Listy zast. galic. z kuponam i
ż. 8 8 % ,  pł. 88  % . —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 7,
p łacą  7 6 % .

K u rs lwowski z dn. 2 0go lutego. Dukat ho­
lenderski złr. 4 k r. 5 0  D ukat ces. złr. 4 kr. 53 . —
Półim periał ros. z łr . 8 kr. 2 5. —  Rubel ros. złr. 1 k r. 3 7 
T a la r  pruski z łr. 1 k r. 3 2. —  Polski kurant i pięciozłotó. 
wka z łr. 1 k r . 12. —  K urs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotow ynt: In sty tu t kupił prócz kuponów 100 po złr. 88 
kr. 3 0 m. k. —  Sprzedał 100  po z łr. —  kr. — . —  Da- 
w a łz a  1 0 0  z łr  -  kr. _ .  _  ź ą d a ł  z łr. 8 9 kr. - .

t i u r s  w i e d e ń s k i  z 2 2  lu t. M etaliki 8 2 % . —  Nowa 
po yczka 65 /2 . —  Akcye B anku wiedeó. 1 0 2 2 . —  Akcye 
kolei żelaznój półne. 2 6 7. —  Agio od złota 9 % ,  od 
srebra 6 / a . — O blig. uwoln. g run t. 7 6. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 84 .

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y *

Szczegółow e wiadomości i hsty , ^ :„ 7V on:s
z Krymu są z 5go lutego i podają ma y P
zburzenia warowni mikołajewskiąj w^ . ‘ n: L 0 .
w dniu 4 t. m. Korespondent D f y  News pisze 
„W yszedłszy wczoraj na wyniosłe w 
miejsce, przypatrywaliśm y się długo^kan 
wadzonej przez północne warownie rosyjs • 
nag ły  okrzyk zw rócił nasze oczy na war % 
kołajew ską. Z zachodniej części t e ^ ° , 0  ^ ydviIfu 
gmachu podniosła się zwolna gęsta chm" ra y ,  ’ 
i b iałą falującą zasłoną zakryła Prz e z . f l ^  dL pnie 
w arownię Rów nocześnie uczuliśmy ^lofckie dr 
ziemi, i usłyszeliśm y jakby z g f lbl z ie p l„H*!“ „ j l
huk podobny do dalekiego grzmotu. ^  y
oczy nasze były  utkwione w zachodniej częścioczy nasze D ycy utkwione w zacnouu^j -  j  
równi, we wschodniój je j części rozpoc:żęło ,
dzieło zniszczenia. Olbrzymie mury pękały, %
powały się i waliły, i tylko słupy dymu stały  w 
miejscu gdzie przed chwilą wznosiła s ię  poiS 
twierdza. W rażenie było tćm silniejsze, iz to oz
.k u H i /o n m  i. „ VA^lr/ą»n nrflW 10 CICHO,
* *w “ WHiy U J lv  Vvlll ,

zburzenia odbywało się bez łoskotu, prawie 
niebo nad warownią było  uśmiechające, jasne i P 
godne, żadnćj dokoła gmachu źyjącćj istoty, a 
dnwla zdawała się padać pod tchnieniem mewiaziai- 

siły. Po upływ ie 5ciu minut, gdy tumany T~ 
się rozw iały, ujrzeliśm y, że tylko dwa krańce 

warowni runęły  w ysadzone dwoma minami. - 
dzieło zniszczenia szybko postępowało; a gdy f ze 

jedna po drugićj w ybuchły, gruzy tylko i rmin

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  2 3go lu tego . W  ubiegłym  tygodniu żało­

ba wiele rodzin w m ieście naszćm  p o k ry ła; co dzień p ra ­
wie śm ierć wyrywała znaną i kochaną w licznem kole 
esobę. Czcigodnego adw okata i czasowego senatora  b. 
R zeczypospolitą  Krakowskićj Szpora, zacną m atronę, głowę 
licznćj rodziny Józefę  Ż elióską, zasłużonego w wychowa­
niu m łodzieży dy rek tora  szkoły norm alró j Morelowskiego, 
złożono do grobu w ciągu tych dni kilku. D zisiaj nako- 
niec cała m łodzież akadem icka odprow adziła na miejsce 
wiecznego spoczynku zw łoki K azim ierza B ętkow skiego, 
ucznia tu te jszego  uniw ersytetu  z w ydziału praw nego, po­
wszechnie od w spółtowarzyszy kochanego. Pogrzeb ten 
byt najsm utniejszy; wymienione albowiem  w yiój osoby po­
zostaw iły po sobie owoce swojego życia; ten zaż m łodzie- 
n ,ec w raz z sobą wszys ko uniósł do m o g iły : p iękne na­
dzieje, przyszłość swoją i jed y n ą  pociechę szanownych 
rodziców.

-  Z powodu konferencyj mających się rozpocząć w P a ­
ryżu, uwaga powszechna zwróconą je s t  na dyplomatów 
reprezentujących państwa, k tó re  w tych ważnych obra­
dach biorą udział. K ró tk ie  ich życiorysy dawać będziem 
przeto z k o le i:

I. Karol Ferdynand hr. Buol Schauenstein, hr. na 
Riedbergu, S trasbergu i Ehrenfels, urodził się 17 m ija  
1797  roku. Pochodzi on ze staroiytnój rodziny gryzoń- 
skićj w Szwajcaryi, k tó ra  w różnych epokach sprawowała 
urzędy krajow e lub służyła cesarzom niemieckim. W  dzie­
jach  domu austryackiego, k tóry  jak  wiadomo m iał sie ­
dziby swoje najdawniejsze w Szwajcaryi, znajduje się już  
w końcu 1 3go w ieku wzmianka o Buolach. Ck. m arsza­
łek  hr. B uol zm arły  w roku 1 7 4 2 , na którym  w ygasła 
starsza łin ia , p rzybrał za syna barona Karola Rudolfa, 
naczelnika linii poboeznćj i pradziada dzisiejszego m ini­
stra . Zaw ód dyplomatyczny h r. Buola p czyna się bardzo 
m łodo. W ychowany pod okiem ojca prezydyalnego posła 
przy R zeszy niem ieckiój licząc la t 19 przydzielony by ł do bo­
ku posła austryackiego we Florencyi, stam tąd przen ie­
siony do H anoweru, następnie do Kassel, a potem  do 
F ran k fu rtu . W  r. 1 8 1 9  po śmierci swego ojca zam iano­
wany sekretarzem  poselstwa w Hadze, w r. 18 2 2  w P a -  
ryżu, a w r. 1 8 2 4  w Londynie, gdzie już  m iał stopień 
pierw szego sek retarza  poselstwa. T am  zastał również jako  
sekretarzy  p  iselstw a barona Bourqueneya i księcia G or- 
czakowa, z k tórym i po 80  przeszło latach zasiadał ra ­
zem na konfereneyach w W iedniu. W  roku 182 8 m iano­
wany posłem  w K arlsruhe, w roku 1831 w D arm stadzie. 
Tam poznał się i ożenił z księżniczką K aroliną Isenburg - 
B irstein , dziedziczką zm arłego w r. 182 3 medyatyzowa- 
nego księcia niem ieckiego, k tó ra  mu ogromny wniosła m a­
ją te k . W  roku 1 8 3 8  hr. Buol sprawował godność posła 
. tuttgardzie, w r - 1 8 4 4  otrzym ał ty tu ł tajnego radzcy 
i przeniesiony został do Turynu, gdzie zostawał do roku 
1 8 4 8 . K iedy wojska sardyńskie otrzym ały nakaz w kro­
czenia do L om bardyi, hr. Buol opuścił Turyn. W  końcu 
f ' * 8 hr> B "o l przeznaczony na posła do P e tersburga  
* %  w r. 1 8 5 0  zawezwany został do zasiada­
nia na konfereneyach drezdeńskich wraz z prezesem  rady
minis r  w księciem Feliksem Schwarzenbergiem . W  roku 

* a  , ,°^rZym.a  ̂ Przeznaczenie jako poseł do Londynu i 
go no tę piastował do śmierci księcia Schwarzenberga, 
która nastąpiła l l g0 kwietnia 1 8 5 2  r. H r. Buol wezwą- 
ny e y został przez JCMó do steru ministerstwa spraw 
zagranicznych i od tój chwili trzyma go w swojem ręku.

I *** r -  W B * » r y ż  2 0 go lutego wieczorem.
L Giełda spadła o franka blisko %  powodu po­

wtórzenia przez M onitora  artykułu Sttcla, gdzie ino- 
wa o potrzebie zmian w Europie. Monitor wziął w o- 
piekę Siecią przeciw D&batom. Jest to butada poli­
tyczna i nic wigcęj. O zmianach w Europie będzie mo­
wa chyba po zawarciu przymierza francusko-rosyjskie- 
go. Ja w to przymierze po części wierzę, o ile mogę 
wnioskować z tego, co widzę w około siebie. Zasady 
obu rządów zbliżą je  do siebie, z czasem zbliżą się 
one i urządzeniami administracyjnemu

Depesze telegraficzne.
, a0r y 21 lute?°- Constitutionnel m ów i, że a r tv -  
kuf Siźcla w ystępujący przeciw  Debatom  z powodu 
upatryw ania przez ten ostatni dziennik trudności 
jakie się na konfereneyach objawiać m uszą, przez 
om yłkę przedrukow any został w Monitorze. —  P e ł­
nomocnik Porty na konfereneye paryzkie wielki W e­
zyr A li-pasza przybył dziś do Marsylii i bezzw ło­
cznie u d a ł się do Paryża. W iezie on podobno ze 
sobą irade sultańskie potw ierdzające reform y obra- 
dowane w Stambule na konfereneyach. Co się tvezv
ó n !! hW’ a Źąda P °dobno utrzym ania rozdziału 
dotychczasow ego między Multanami i W ołoszczyzną

Pa r * 7  22 W  dziedziczn^ godność hospodarów. 
a r y ź  2 2  lutego. Z powodu w yrażenia się Con-

r J  J j,C T  S ię’ iź Monitor Prz«zPr?edruko" r« ł a rty k u ł Stócla, M onitor  o d - 
powiada, iź C onstitu tion,^! j est w błędzie, a on tyl­
ko tj. M onitor, je s t w stanie popełnioną przez sie ­
bie om yłkę urzędow nie sprostow ać.

L o n d y n  2 2  lutego. Times donn^i •
statki eskadry bałtyck iej, skoro tylko B e ł t ^ u ś d  
z lodu, popłyną do K.el i oczekiwać tam będą dal­
szych rozkazów  stósownie do rezu ltatu  paryskfch 
konferencyj. M m.steryalny Globe mówi rów nież źe 
za dn. kilka flota bałtycka w ypływ a na m orze

s io d ™ "  7  n , ,M - 2 1  lu te?°- Na dzisiejszem  po­
siedzeniu Zgrom adzenia zw iązkow ego, propozycya
austryacka przedstaw iona 7go b. m. a tycząca sie
przyjęcia przez Rzeszę niemiecką punktów przedu-
w uchwałę” zamieniona została jednozgodnie

K o p e n h a g a  20 lutego w ieczór. P rezes rady 
ministrów Bang złoŹYł tekę m inisterstwa spraw  w e- 
w nętrznych całe j m onarchii i takowa powierzoną 
została tym czasowo ministrowi spraw iedliw ości Si­
mony.

T u r y n  19 lutego. Legia angielsko -  w łoska iest 
kompletna i niebawem udać się ma do Malty 

K o n s t a n t y n o p o l  14 lutego. Ali pasza odpły­
nął onegdaj do Paryża. Przedm iotem  ostatnich na­
rad na tutejszych konfereneyach było przyszłe sta­
nowisko i urządzenie Księstw Nadduuajskich. Książe 
Kallimachi udaje się n iezadługo do W iednia. P. Thou- 
venel w yzdrow iał ze słabości swojej.

Dochodzi nas w iadom ość jakoby proponowano p. 
de Morny, czyby nie chcia ł stanąć na czele Towa­
rzystw a kredytu  ruchom ego w Petersburgu- 
ja czy je s t p raw dziw ą, czy tylko prze ^
lub całkiem  m ylną, zawsze jako wie P . 
cośmy w e wczorajszym  artykule jT*hępfiosva' ,v 
dzieli Pod względem  kapita«w 5 Ja z'.o musia|fl 
m ierzonych reform ach używa § D0 „ |nai.„ ,

Berlińskie Cor. Bureau  podaje jako' P »gogkę  źe 
P rusy zawezwane zostały do wzięcia udziału w kon -

nrzvbvł 2 Oso na noc do Kolonu w tow arzystw ie hr.
C h r e o t o w i c z ga  posto w Brukseli, , kilku oficerów 
wyższych tudzież kanC£dary‘ sw ojdj. Nazajutrz rano 
p e ł n o m o c n i k  wyjechał do Paryża.

Król Ollo zachorował.
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Przyjechali od 22 do 23 lutego.
HOTlSL P O L L E R A . K siężna L ichtenstein H onorata z P ra ­

gi. K siąże L ichfe'nstein A ugust, K lem ensiewicz Etfwartl TnSp. 
w  m inist. handlu  z W iednia. L ink F ran c iszek  rzą^dzca dóbr 
ze L w ow a. A niff Jó z e f  z żona z &zczakowy. H erz kupiec 
P uczeń M ari z Anglii. H aas Konrad techn ik  z K rzeszow ic. 
T rau b e  W ilhelm  kupiec, Fraube M ahfycy Dr. fiioz. z W ę g ie r .

H O T E L  DREZDEŃSKI. H cninkstein je n e ra ł  m ajo r z W ie ­
dnia. Pappenheim m ajor z W iedhia. Jó z e f  H einrich kupiec 
z P rag i.

H O TEL RO SYJSKI. F ran c iszek  hr. W odzick i w ła śc . dóbr 
K arol de Lippa w ł. dóbr z P aryża .

O dchodzi

P rzy ch o d z i

Pociąg osobowy z K ra k o w a
o godz. 2 g ie j m in . 3 0 z r a n a .

Pociąg pocztowy *■ K rak o w a  do Mysłowic
o god z . lO tó j p r z e d p o ł u d n i e m .

Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 
o god z . 3 ciój m in- '5  5 P °  południu .

Póciąg o so b o w y  z Mysłowic do K rak o w a 
o g o d z . 1 2 t<5j  m in . 51  w nocy.

Konkurs-Ausschreibung.
[N . 11503.'] Bei den politischen Behórden in Siebenburgen 

sind H  K onzeptspraktikantenstellen m it dem A djutum  ja h r l i -  
ch e r  300  fl. CMze, und 15 derlei S tellen  ohne A djutum  e r le -  
d ig t, z u dereń Besetzung hiem it der Concurs bis 29ten F e ­
b ru a r  1856 ausgeśbhrieben w ird .

Die Bewerber um solche Stellen łiaben bis zu obigen T e f -  
m in , und zw ar je n e , w elche bere its im S ta a ts -  oder offentli- 
chen Dienste s teh en , im W eg e  ilire r  vorgesetzten  Behiirden, 
und diejenigen, w elche bis je tz t  nocli nicht an geste llt sind, 
durch die unm ittelbar vorgesetz te  politische B ehorde,1 ih re  G e- 
suche bei dem Praesid ium  der h iesigen S ta tth a lte re i einzu- 
bringen. D iescn G esuchen sind die legalen  N achw eisungen fiber 
das A lte r , die R elig ion , die ju rid isch  politischen S tud ien , die 
abgelegte allgem cine S taa tsp rfifung , die tadellose Moral i tilt, 
die bisher geleiste ten  D ienste oder sonstige B eschaftigung, die 
S p rach k en n tn isse . den S tand ob ledig oder v e rh e ira th e t, und 
die etw aige V erw andschaft m it h ierland igen  Beam ten beizu- 
bringcn.

Die K om petenten w erden fe rn e r aufinerksam  gem acht, dass 
im F a lle  der w irk lichen A ufnahm e dieselben zu r A blegung der 
zw eiten vorgeschriebenen S taa tsp rfifung  binnen J a h re s fr is t  g e -  
halten  sind.

F e rn e r  w urde hoheren  A m ts deh B eA erbern aus den d eu tsch - 
slav ischen  K ronlandern  die ausnahm sw eise B egfinstigung e i-  
n e r  A v ersual-R eiscep tschad ig iing  von 1 fl. CMze ffir jed e  bis 
zu ihrem  neuen B estim m ungsort zurficklegende Meile zu g e- 
standen, wenn die w irk liche  B ediirftigkeit riachgew iesen w ird.

Vom Prasidium  d er k. k. S ta tth a lte re i ffir Siebenbfirgen.
H erm anstad t den 24. Janner 1856. (3 2 5 -1  - 3 ]

KonkurS- Aus&chreibungv
[N . 698. P .] NaChdem in den venezianischen Provinzen der 

Posten eines Proyinźihl-Delćjęfaten mit d er 6 te n ' D iaienk lasse 
in E rled igung  gekoinm en is t ’, w om it ein G ehalt von 3000 fl. 
sanun t andern siątem isirten Bezfigen verbundeln is t ,  so w erden 
a lle jen e , w elche diesę Stelle zu verlangen w unsohen, au fg e- 
fo rd e r t. das beiiigllclie K om petenzgesuch, un ter A nschluss 
a l l e r  diVbesOndere E ignuflg nacliweTseńder Dokuihentc bis Bode 
F eb ru ar d. J .  dem k. k. 'S ta tth a lte re i-P resid iu m  in Venedfg zu 
uberreichen.

Jen e  B ittw erb er, w elche bereits ęin Am t bek leiden, haben 
ih r  Gefeueh verm itte ls t ih re r  unm ittelbar vorgesez ten  Behorde 
vorzulegen. Vom k. k* S ta ttfla lte re i-P ras id iu m .

V enedig den 30. Ja n n e r  1856. ( 3 2 6 -1 -3 ]

K i i r i f h f r a c f t h i i b f V
! [N . 2021.] Vohi K rakauer k. k. L andesgerich te  w ird  in 
olge des am 16ten F eb ru a f 1. J .  erfolgtbii Ablebens d e l1 
rak au e r Landesadvokaten D r. V inzenz •Szjior ffir jen e  von 
m vertretenen gcrichtlichen G eschafte , ffir w elche bisher 

|em neuer Bevollm aclitigter oder am tlicher V ertre te r  au sg e - 
lesen oder kein Spezialsubstitu t beste llt in A kten erschein t, 
e r r  Landefeadvokat D r.' A lth 'h ls ' dessefi G dndralsubstitilt und 
r  dell f a l l  dęśsen  V erhinderung H e rr  Laaidesadvokat Dr. 
raczek als desspn S te llv ertre te r h ieinit ernannt und gem ass 

550 W est.-G aT. angew iesen, d ie  nach Advokaten S zpor zu 
'ernehnieiiden G eschafte So laiige'feeln^b E iJespflich t gem ass 

V ertreton; bis die PartfiifliJoielbst dich allfemfatls einen a n - 
djern S ach w alte r bestellt haben werdfcn. 

v r i  . I Z ugleich  w jrd  ein G erich tskom m issar • in der P erso n  des 
^  WIC ijkzessi'steii S w idersk i b eąu ftra g t, die in der ltanzle i des 

IdVokaten Szpoi* vorhandeneii Aktdn, U rkunden und sonstigen 
fleheffe se iner Parte ieff mitr Zuzieltung ' Bell M assavdrw alters , 
.Inn m des Advokaten D r. A lth  zu v e rze ich n en , selbe dem in 
der V ollm acht schon bestellten Spezialsubątitu ten , oder n cu e r-  
lich auszuw eisenden B evollm achtigten oder der ąieh meldenden 
geKSWg sicherziist'elleiideii P a ite T ,/b e i deren A bgang dagegen 
dem D r. A lth  als GeneralsubstittrtĆiCodei** in deŚśeń V erh inde- 
rling dessert S te llv e rtre te r  D r. M raczek, alien gegen E m p fan g s- 
b estą ttigung  zu ubergeben und d iess V erzeichnrss g e fe rtig t in 
8 T agen  anh er vorzulegen.

IIicvoii w erdćti die P arte ien  illit dem vefsfalidrg t, dass ihnen 
frrfstehe', en tw eder se lbst oder (lurch den neu aufzustellehden 
Bevollm achtigten die dem A dvokaten S zpor an vertrau ten  A kten  
und sonstigen  Behelfe vom jKommissar oder von den S u b sti-  
(uten abzufordern. — K rakau  am 18. F eb ru a r 1856.

O b W I e s z c x e i s i e .
C. k . p jd  krajow y k rak o w sk i ninicjszem  uw iadam ia , iż

zpow odu  śm ierci tutejszo-krajoW ego adw okata  D r. W incentego
S zpóra  w  dniu 16 lutego r. b. n as tap ionó j, dla tych  sp raw  
sadow ych  ^ rz iz  niego zastepyw anyćh , dla k tó ry ch  dotychczas 
żaden no\vy pełnom ocnik Albo zastępca  z urzędu iakó  takow y  sie 
nie w y k a z a ł, albo ja ^ o  szczególny zas tępca  ustanow iony w  tu -  
te jszo -sad o w y ch  ak tach  nie okazu je s ie ,  tu te js z o -k ra j  o w y 
adw okdt A lth  ’jako  ogólny zastępca  z zastępstw em  p. adw o­
k a ta  Mrdczka* na  przypadek p rzeszkody  p ierw szego w  ‘fnyśl 
§  fil, 550  zacli. gal. U. Sa^d. u stanaw ia  s ie ,  z tern poleceniem, 
aby .spraw y po w yż wspom nionym  adwrokacie zm arły m  ode^- 
brańe, pod prżysieg^  w ykonany tak  d łu g o  zastępy  w ali, dopóki 
sobie s tro n y  dotyiftzne nowego Cźastepce sam e nie obiorą.

Z arazem  nakazu je sie  s^dóWetnu kom issarzow i‘'akOess?ście 
S w iderskiem u, aby ak ta  i dokum enta w  kance la ry i adw okata 
S zpora  znajdujące sie , jem u  przez s tro n y  pow ierzone, w  p rzy ­
tom ności adm in istrato ra  m assy , potem adw okata  0 . F. D. 
A ltha skonśygnow ał, takoWe’ w  pełnom ocnictw ie oznacżonemu 
specyalnem u zastępcy, albo na  nowo fryw itfść śie  m ajabem u 
pełnom ocnikow i — albo stron ie  w łaśc iw ej zg ła sz a ją c e j sie, 
w b rak u  zaś  tychże adw okatoow i A lth ja k o  jeneralnem u za­
stępcy  lub na ostatku  wr raz ie  przeszkody  D r. M raczkow i za 
potw ierdzeniem  odebranfd 'O ddał, i w y kaz dotyczący podpisany 
w  8mlu dniach tu tejszem u kadówi p rzed łoży ł^

O czein s trony  in teresu jące  z tym  dodatkiem  uw iadam iajh  
sie , że im wolno je s t, by adw okatow i S zpor pow ierzone ak ta  
albo sam e osobiście, albo przez nowo ustanow ionych p e łn o ­
m ocników koinm issyjonujacego lub od zastępców' ustanow io- 
hych odebrały .

K raków  dnia 18 lutego 1856. (3 5 1 -2 -3 )

Konkurś-AusschreibungY
Z u r B esetzung von ffinf S tuh lrich te rss te llen  und e iner A ktir- 

a rss te lle  bei den re in  politischen S tuh lrich teram tern  des K a- 
nchauer V efW altungsgebiethes.

A us A nlass der A ktiv irung d er Urbartiil-GertdKfe, sind ineh- 
re re  Konzeptsbediensturigen in diesem  Verwaltungsgebifethe in 
E rled ig u n g  gekommen und z w a r:

a ]  ffinf S tuh lrich tersste llen  bei rein politischen S tu h lric h te r-  
timtern, mit ja h r l. 1000 łl.. dem V orrfickungsreclite in die 
hiihere G ehaltsstu fe  von 1100 a u f  1200 ff. und dem en t-  
sprecheuden Q uatiergelde; dann

b ) eine A ktuarste lle  bei dem reinpolitisijhen S tuh lrich tera in te  
in U nghvar m it dem G ehalte ja h r l. 400 fl. CMze.

B ew erber um eine d irs e r  S te llen , habeh ih re  eigenhiindig 
geschriebenen dokum entiften G esu eh e ' in deu tscher" Spraclie 
un te r X achw eisung ih res A lte rs , S ta r td e s f 'd e r  R e lig ioh , unit 
d e r mit gutem  E rfo lge zui-fickgelegten ju rid isch  -p o litisohen  
S tudien , so w ie der bisherigim  Verw endung insoferne sie schon 
in einem offentlichen Amte steheh, im W eg e  ih re r  vorgesetzten  
B ehorde , son st aber un te r gehfiriger N acliw eisung des politi­
schen V erhaltens in den Ja h re n  1848 und 1849 .in i W eg e  des 
betreffenden politischen A m tes binnen vier W ochen vom T age 
d er dritten  E inschaltung  in diesem  Blattę, und zw ar, die Kom­
petenten um die S tellen  sub a )  unit' b ) bei dem Prasid ium  
d ieser k. k. S ta tth a lte re i-A b th e ilu n g . die BeW erber um die 
A k tu arste lle  aber, bei der U nghei1 K oin itatas-B ehordb einzu- 
reichen. — Vom Prasid ium  der k. k. S ta ttha ltere i-A btheilung . 

K aschau am 22. Ja n n e r  1856. (3 1 4 -1 -3 ]

Konkurs -  Ausschreibung. i
[A d N . 34  7 8 .] Z u r  BeSetJfung d e r  e r le d ig lie n ' zw e ite tf  

A m ta3chre ibers8 teU e, b e i d e r  V e rw a lfu n g  des L c m b c rg e r  
a llg em ein en  K ran k en h au ses , m it w e lćh e r d e r  G e h a lt ’ja h r -  
lic h e i 3 0 0  fl C M ., v e rb tin d e n ' i e t , w ird  ’ d e r  K orikurs 
b is  I S te n  M&rz i. j  ( r6ffneK

B e w e rb e r  una dieae S te lle  h a b e n  n a e h z u w d lie n :
] )  A  t e r ,  e u r tso r t ,  S ta n d ,  R e lig io n  u n d  d ie  zurflck- 

g e le g te n  S tu d ien .

2 )  D ie  th e o re t i .c h e n  und  p rak tisch en  K en n tm sse  in  R e ch - 
n u n g s -  um 1 Ki*ssa ina’1i t>uktion»fache.

3 )  D ie  K e n n tn is s  d e r  deu tschen  u n d  p d n id c h e n  S p ra ch e .
4 )  I h r  b ish e r ig e s  ta d e llo se s  m oraii8ches u n d  p0li t i ,c h e s  

V e rh a l te n , w ie  &uc 1 re  18h^H ge ‘V erw e n d u n g  u i d  
F k h ig k e ite n .

D ie  so b e le g te n  G esu eh e  s in d  von b e re its  sn g e s te llte n  
B e a m te n , d u rc h  ih re  v o rg e se tz !e B ehO rde, v on an d eren  
B e w erb e rn  a b e r ,  u n m itt-d b a r  b e i d e r  L e m b e rg e r - K rarik- 
ken h au s  - D ire c tio n  zu u b e r re ic h e n , u n d  h ab o n  d ie  A.us_ 
k u n f t zu  e n th a l te n , ob u n d  in  w clch em  G ra d e  d er 
w c rb e r  m it e inem  d e r  be im  g e n a n n te n  K ra n k e n h a u se  an- 
g e s 'o l l te n  B eam ten  v e rw a n d t o d e r v e rsc h w flg e r t sei 

V o n  d e r  k. k . S ta t th a lte re i.
L e m b e rg  d en  4. H o rn u n g  1 8 5 6 .  ( 8 5 6 - 2 - 3 )

Kónkursausschreibóng.
[N. 5054.] An <len Gim nasien des K iinigreiches Biihmen sind 

nachbenannte L eh rers te llen  erled ig t und zw ar:
1 ] An dem Gimnasium zu E g er zwei L eh rers te llen  fu r k la s s i-  

sche Philologie, dann eine S telle  fu r deutsche und bfimi- 
sche Sprache.

2 ]  A n dem  G im nasium  zu  J ic z in  e ine  I .e h r e r s te l lc  fu r  k la s s i -  
sch e  P h ilo lo g ie ,  e ine  S te lle  fu r  E a te in  und G rie c h isc h  
(su b siilia ris 'ch  fu r  d a s  B o H m isc h e ) , en d lich  e ine  S te lle  
fu r  N a tu rg e sc liic h te  m it M atliem atik .

3 ]  An dem Gimnasium zu K oniggratz zwei L eh rers te llen  fu r 
k lassische Philologie (subsid ia risch  die deutsche S prach e), 
dann eine S telle fu r  latein ische oder g riech ische Sprache 
zugleich m it dem D eutschen.

4 )  Am Gimnasium zu L eitm eritz  eine L eh rers te lle  fu r  k la ss i­
sche Philologie.

5 )  Am Gimnasium zu N euhaus eine L eh re rs te lle  fu r k la s s i­
sche Philo logie , zwei S tellen  ffir L ate in  und D eutsch, 
endlich eine S te lle  fu r L atein  und Bomisch.

6)  Am Gim nasium  zu P isek£eine L eh re rs te lle  fu r die deut­
sche Sprache m it L atein  oder G riechisch, dann eine L eh ­
re rs te lle  fu r N aturgescliich te  m it P h isic  oder M athem atik.

Mit diesen D ienstposten is t ein Ja h re sg e h a lt von sieben- 
hunderf, eventuel ach thundert G ulden, nebst dem A nspruche 
a u f  die ngrm alm assige Deponnalzulage von je  e inhundert Gul­
den CMze verbundcn. Z u r B esetzung der genannten  L e h re r ­
stellen  w ird  hiem it der K onkurs bis zum 20 Miirz 1. J- a l,s -  
geschrieben, und es habeh d a h w  dieK ołO pctenten um den e i-  
neń oder den anderen  d ieser D ienstpbsten ih re . an das hohe 
k. k. U n te rrich ts -M in is te r iu m  g e rich te ten , m it den legalen 
N achw eisungen fiber A lte r, R e lig io n / S tan d , zurfickgelegte 
S tudien, S p rach k en n tn isse , insbesondere die erw orbene L e h r-  
befiihigung. dann fiber etw aige subsid iarische V erw cndbarkeit, 
das bestandene P rob e jah r oder bishcrige D ienstle istung , so 
wie fiber die m oralische und politische H altung belegten G e- 
suchc innerhalb des anberaum ten K onkurstenn ins bei der boh- 
mischen k. k. S ta tth a lte re i im Vorgeschriebenen D ienstw ege e in - 
zubringen. — P ra g  am 4. F eb ru a r 1856. (3 5 4 -2 -3 )

Kundmatjiung.
[N r. 25651.] Von S eite  der W adow icer k. k. K reisbchorde 

W’ird  hiem it bekannt gem acht. dass z u r  S icherstellung  der E r -  
fa rdern isse  zu r U m sta ltung d er gepflaśterten  D urchfahrlfe- 
s tra s se  in der S tad t W adow ice in eine m ac’adem isirte S ch o t- 
te rs tra s s e , und d er aus diesem  A nlasse erfo rderlichen U m - 
pfiasterung der S tra sse n  R igole (R ein s iile ) eine 4te L ic ita -  
tion am 6 ten M arz 1856 in der K reisam tskanzlei V orm ittags 
um 9 U hr abgehalten w erden  w ird.

D er F is k a l-  und A usru fsp re is  fu r  die U m staltung der g e -  
pflasterten D u rch fa h rtss tra sse  in eine S ch o tte rstrasse  b e trag t 
12U  fl. 4 9 1/4 k r . je n e r  fu r  die U m pflasterung der S tra ssen  
R igole 677 fl. 2  k r . C M ze, wovon das 10%  Vadium v o r B e- 
gipn der L iz ita tions-V erhand lung  erleg t w erden m uss.

Sam m tlichen k . k. B ezirksam tern  w ird  demnach a u fg e tra -  
gen diese L ic itation  in ihren  I eritorien sogleich zu r allgem ei­
nen K enntniss zu b r in g e n , und insbesondere die bekannten 
Spekulanten und U nternehm ungslustigen  hievon eigends mit 
dem Beisatze zu verstan d ig en , dass die w eiteren L ic ita tio n s- 
bedingnisse am gedachten L ic ita tio n s -T a g e  h ie ro rts  bekannt 
gegeben w erden.

W adow ice den 13ten h e b ru a r 1856. (3 4 5 )

zw eite S icherstellungs-V eV liandlung S ta tt finden 
sow ohl m undliche a ls . auch schriftliche Anbote

Ankundio^ung.
[N. 227^ .j Von Seiten Her W adow icer k. k. K reisbehdrde 

\4ird bekannf gem acht, dass wegen* SicliersteTlung des neu zu 
•bkdterideń Oś^/ióćiihdr F t^r^-W blm góbaudes in der dortigefi 

k. - B ezirksam tskanzlei am 6 . M arz 1. J . um t o  U h r V o r- 
n iittags cine
v ird , w o b e i   — . . . T>. * . » v

łbśt liber den F iskalprófs ges te llt w erden kónnen.
De¥ F isk a lp re is  b e trag t 8822 fl. 4-3’% k r. ^md da^ o r der 

\  erhandlung zu erlegende oder den Offerten anzuschliessende 
\a d iu m  441 fl., w elches von dem jenigen, dessen Anbot an g e - 

immen w erden sollte, bis zu 1 0 %  des erstandenen P re ises 
i dem V ertragsaB sch lusse żu erganzeii sefn wird.
Nach der geschlossdneh* 'mdiidlichen V erhandlung werden 

keine w eitere  Anbote angenoinm en. E s  m ussen daher auch 
alle schriftlichen  Anbote bis dahin schon iiberreicht sein.

Die w eiteren  S icherste llungs-B ed ingn isse  a ls auch die Bau- 
helfc kónnen je d ^ r  Z c it  bei der k. k . K reisbehórde und amb

L icitationstage se lbst 
gpschen w erden.

W adow ice am 18. F eb ru ar 1856.

bei der V erhand lungs-C om m ission  e in -

(3 6 2 )

Kundmachung.
®[N. 16694.] W egen.; S icherste llung  der H erstellung  des Z u -  

fah rtsw eg es von der NiepołomicOr V erb indungsstrasse zum 
B ahnhofe in P o d ł jź e  w ird  eine O ffert-V erhandlung bis zum 
13. M arz 1856 Abends 6 U hr ausgesćhrieben. — An diesem 
T age w erden  auch m undliche Anbothe bei der k. k. K re isb e- 
horde angenom m en w erden.

Der F isk a lp re is  b e trag t 1373 fl. 41 */4 k r. CMze. Zu d ieser 
E rh a n d lu n g  w erden sam m tliche U aternehm er m it dem B eisa- 

^jngeladen, dass die B edingnisse je d e r  Z eit h ieram ts e in - 
gesehen werden kónnen. — K. K. Kreisbehórde.

Bochnią lg .

C ? 8 3 )  Kiindmarhimg 12-33
[N . 4 1 9 .]  V o m  k . b. B c z irk sa m te  K fo sn o  a ls G e r ic h t 

Wird h ie rm it z u r  S ffentlichcil K e n n tn is s  g eb rS ch t, daSs im  
W e g e  d e r  zzm ngsw feisen E in b r in g u h g  del* vom  Jo s e f  
8 ta ro ń  u n d  M ichafel S ta ro ń  w id e r V a len tir i S ta ro ń  m it 
dem  rech tsk rS ftig en  U rth e itó  d es  J u ś t iz a m te s  T a rg o w is k a  
ni D u k la  d d to  3 0 te ń  D eż e m b e r 1 8 5 4  Z . 2 1. e rs ie g te n  
Su m en p r . 4 2  Ś fl. u n d  4 2 6  fl. C M z e ] d a n n  d e r  vom  
“ 5 te n  J u n i  1 8 5  4 ' b is  zum  Z a h lu n g s ta g e  z u 1 b e rech h en d en  
■^goo In te re s se n , fe rn e r  d e r  m it 1 0  fl. 2 k r .  C M ze zu- 
e tk a n n te n  S t re i tk o s te n , u n d  d e r  m it 3 fl. 3 k r . C lilze  
und  2 fl. 4 5  k r .  C M ze z u g e sp ro  ihenen  V o lls tre c k u n g s -  
kpsten , d ie  e x e c u tiv e  V e ra u s s e ru n g  d e r  dem  re c h tsb e -  
s ie g te n  V a le n tin  S ta ro ń  g e h ń tig e n , in  T a rg o w isk a  J a s ło e r  
K reises sub  N r . 3 7 lie g e n d e n  G ru n d w ir th s c h a f t , m itte ls t  
d e r  am  2 8 . F e b ru a r  u n d  2 7 te n  M a rz  1 8 5 6  um  10  U h r  
V o rm ittag s  in  d e r  e h e in a lig e n  D o m in ik a i-A m tsk an z le i in 
1 .'.rg.jw inka i ib z u h a lte n d tn  o ffen tlichen  L iz ita z io n  h ie rd ń rc h  

bew illigeti w ird , n n te r  n ach s teh e tid e ii B e d in g n is ie n :
1)  Z um  A usrufspreise wird d e r  la u t  S c h a tz d n g sa k t vom  

9 te n  Ju n i 1 8 5  5 g e r ic h tl ie h  e rh o b e n e  Sch& tztings- 
w e r t v en  9 5 5  fl. C M ze angenom m en .

2 )  J e d e r  K a u ilu s tig e  is t  v e rb u n d e n  d as  10 / , uu V ad iu m  
v o r B e g in n  d e r  L iz ita z io n  zu  H a n d e n  d e r  L iz ita -  
z ions-C om m issidn  b a a r  zu  e r le g c n , von  w cL hem  E r-  
la g  je d o c h  d ie  E x e c iltio n s fu h re r  J o s e f  S ta ro ń  u n d  
M ic h a e l Staroń befbeit ś in d .

3 )  S o llte  d ie se  R e a l i ta t  im  e rs te n  T e rm in e  Ober den  
A u sru fsp re is  n ic h t v e ra u sse r t  w erd en  k ónnen , so w ird  
so lche im  zw eiten  T erm iine a u ih  f u r  ^ en  A u sru fs­
p re is  h in ta n g e g e b e n  w erd en , u n te r  dem  F i  k a lp re ise  
k an ti d a g e g e n  d ie  V e ra u ss e ru n g  n ic h t e rfo lgen .

4 )  D e r  E rs te h e r  is t  g e h a lte n  d en  v o n  ihm  an g eb o th e -  
n en  K a u fsc h illin g  b a c h  A b sch lag  des b e i d e r  L iz i­
ta z io n  e r le d ig te n ’ V . d ium s in  3 0 T a g e n  n ach  E r-  
h a lt  d e r  V ers tiin d ig u n g  fiber d ie  gcsoh lossene  L iz i- 
taz io n s-V e rh a n d lu n g  b e i dem  h ie rg e ric h tlic h e n  D e- 
p o site  v o llz k h l'g , u n d  um so s ic h e re r  żu  e rleg en , als 
s o n s t  a u f  s e in e  G e fa h r  u n ii  U m k o s te n  e in e  n e u e  
L iz i ta z io n  a u s g e s ć h r ie b e n ,  u n d  d ie s e  R e a l i t a t  in  e i-  
nem  e in z ig e n  Termin;.} a u f  G ru n d  d e r  frflheren

a nachstehenden K om m issionsorten und zu nachfolgenden T e r-  
] in en vorgenonim en w erden :
1 ) 'im  R zeszow er K reise zu R zeszów  am 8 . M ai 1. J . ;
2 )  im TarnbW er K reise  zu Dembica km 10. Mai 1. ) .  und

zu Tapnow am 13. Mai 1. J . j
p )  im B ochniaer K reise  zu B rzysko  am 15. Mai 1. J . und 

zu Bochnia ani 16/ Mai 1. J.;" 
i )  im K rak au er K reise  zu K rakau  am 19. Mai 1. J . ;
5 )  im W adow icer K reise  zu W adow ice am 21. Mai 1. J . ;
6)  im Sandecer K reise  zu N eu-S andec  am 26. Maj 1. J .  und
|7) im Ja s lo e r  K reise zu K rosno am 29. Mai 1. J .

W as hiem it zu r offentlichen K enntniss g e ira c h t  w ird.
\  on d er k . k. L andesreg ierung .

K rakau  den 11. Jfcbruar 1856. (2 2 4 -1 -3 )

U E S E O L O C .
N a  d n iu  2 0 b . m . p o d o b a ło  się  N ajw y ższem u, . . .  , r ----------».v ...... sw ym

^ b a d a n y m  w y ro k ilm ! pow ołań  <lo S iebie S. p . J a n a  K a n - '
t ig o  M o re lo w s tie g o " d y re k to ra  c. k . s z k o ły ' w ydzia łow ej 
w K rak o w ie . J e ż e li  k to  z  śm ie rte ln y ch  z a s łu ż y ł sob ie  na 
ża l pow szechny  po s o b ie , to  b e z  w ą tp ie n ia  S. p. J a n  
K an ty . M ąż  n iezm o rd o w an e j p iln o śc i i g o rliw o śc i w swym 
d w u d ż ies to k ilk o le tn im  zaw o d z ie , p rzez  sw ą a n ie lsk ą  do­
b ro ć  u m ia ł p o zy sk ać  m iło ść  synow ską i ^ c h  'uczniów ; 
ja k o  m ąż i o jc iec  b y ł w zorem  c n ó t d om ow ych ; a  ja k o  
b r a t  i p o w inow aty  u m ia ł sobie  p o zy sk ać  c z u łe  p rzy w ią ­
zan ie  licznó j ro d z in y ; ja k o  p rzy jac ie l i zn a j m y u w ie lb ie ­
n ie  i sz acu n ek . ' N ik t  k to k o lw iek  u d a ł  się do n iego 
w j a k i  b ą d ź ' sporfób  o r a d ę ,  b ied n y  o w sp arc ie  n ie  o d ­
sz e d ł b e z  o d n ies ie n ia  Czy to  ra d ą  czy  czynem  k o rzy śc i 
d la  św ych iy c f e ń .  P o zo sta ła  żo n a  i  w y b ied n e  d z iec i!  
N iech  w śró d  n ieu tu lo n eg o  ża lu  po s tra c ie  ta k  bo lesn ć j, 
t a  m yśl was p o c ie sz a , i e te n  k tó re g o  sz lach e tn e  ia iie  
nosic ie  p o zo s taw ił p 0 so b ie  ża l n ie  w y g as ły  i czu łą  
w dzięczn o ść , a  cno ty  je g o  p o p rz e d z iły  je g o  d uszę  p rzed  
tro n  N ajw yższego . P o k ó j tw ym  cien iom  zacn y  m ę ż u ! 
oby  n asz a  z iem ia  n ie  p rz e s ta ła  w ydaw ać to b ie  podobnych  

lu d z i! ;-  ( 3 5  3 )

Bobra Maryampol
z w siam i I w l i n i h  i po łow ę S t r o Ż Ó w k .1 w c y r­
ku le  Ja s ie lsk im  o ćw ie rć  m ili od  m ia s ta  p ow iatow ego  
G o rlic  p rz y  sam em  cesarsk im  g o śc iń cu  p o ło ż o n e , 6 7 0 
m orgów  w ied eń sk ich  p rz e s trz e n i dw orsk ió j, 1 5 0 0  z łr .  m . 
kon. z b l ic h u , m ły n a , m a g lu  w odnego  i  p ro p in aey i go- 
tow ćj in tra ty  m a ją c e , g ru n ta  u ro d za jn e  i zyzn e  łą k i  p o ­
sia d a jące . S ą  z w olnój rę k i  do sp rzed a n ia . B liż sza  w ia­
dom ość p rz y  u licy  M ik o ła jsk ie j N . 6 2 9 . ( 3 5 2 - 1 - S )

W ażne doniesienie
,  d y re k to ra  z a k ła d u  

P la s te r  te n  pod  nazw ą

o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze
w y n alazk u  I l o k t O r H  B Ł 1 I J ,
w ód m in e ra ln y ch  w  L a n g e n b e rg .

(GICHT-PFL ASTER)
znany jest i doświadczony w wielu głównych miastach, 
leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne

S c h a tz u n g  tu r  w as im m ef fu r  ć in en  P re is  v e ra u ss e r t j  k łu c ie  w b o k u ” d ^ 'h a w ic e ^ ’ ^ a r t u > 6Zum w u szach ,

■ —  > “ <"1 W M  - i r o ,  , 5ł.m lrł e,VKi-.„l,n i* „~ i„  m .  ■- j-v.  d : _____tl . . L  ’ i  . ’ o a r*ch  i w staw ach  i c ie rp ie -
k r . ,  z  z a :

t ra k t n ichtzuhaltende E rsteh er fu r  jed en  aus diesem n ;:ull gard}a _  Cena jednój paczki 
A nlass erw achsenden Schaden n ich t n u r m it dcm pakowaniem do przesyłk i 1 z łr. 4 0

w staw ach  
1 z łr . 2 0
kr.

Główny sk ład  n  F. Fursta w Świdnicy.
Sk ład  d la  K R A K O W A  w aptece Molędzińskiego

p o d  B a ran k iem . ( 2  6 7 - 2 - 6 )

HANDEL 
Ignacego Scliaitler

w F.zsszswic
• zn ą jm ia  Szanow nój Publiczność^, że Ś w i e ż e  'M,Um 
p a s y  n a s i o n  O grodow ych, po lnych , leśnych i kwia- 
f J . ,  C enn ik  ty c h ż e , ja k  nujm ierni'd j u łożony

prasę opuści niebawem  rozesłanym  będzie, 
o łaskaw e wcze “ *

skoro  ty lk o  
U p ra sz a  się

nadesłanie obstalunków ,

Antoni Kłobukow*ki Hedaktor odpowiedzialny.
F eb ru a r 1856. 

ir i — (3 6 3 -1 -3 )

;ab y  takow e bez zwłoki p i  kolei expedyowane być m ogły’

H a n d e l

e r le g te n  V ad iu m , a b e r  au ch  m it  se inem  u b r ig e n  
V erm O gen’ v e ra n tw o rtlic h  !tu n d  e rsa tz p f lic h tig  b le ib t. i

5 )  S o b a ld  d e r  E rs te h e r  s ich  i ib e r  d e n  v o lls tiin d ig e r i,
E r la g  Mes a n g e b o th e n e n  K au fsch illin g s ' au sg ew iese n  ( 
h ab en  w i r d , w ird  d cm se lb en  das E ig e n th u m sd e k re t 
e r f  ilg t j 1 u n d  derse lbK  a u f  se iń 1 V e r la n g e n  in  den" 
p h isisch en  B e s itz  e in g e f iih rt . D ie  a u f  d e r  g ek au ften  
R e ż l i ta t  h a f te n d in  LaSton d a g e g e n  w erd en  a u f  den 
c r le g te n  K a u fs c h il l i i  g  O b e r tra g e n .

6)  D ie  ffir d as g e g e f iw a r tig e  'R e c h tsg e sc h a f t e n tfa llć n - 1 
d en  K c c h tsg e b u h re ii h a t  d e r  E rs te h e r  sclbsł? Sus e i-  1 
g e n e n  M itte ln  2u  b e s tre ite n .

7) D ie  a u f  d ie se r  R e a l i ta t  b a fte n d e n  S te u e r  Und so n ­
s tig e  L a s te n  k ó n n en  b e i d em  b e tre ffen d en  k . k.
S te u e ra m te  o d e r  h ie ra m ts  e io g eseh en  w erden .

V o n  d ie se r  F e ilb ie tH u n g  w e rd e n  d ie  E x ecu tio n sffih re r  

J o s e f  S ta ro ń  u n d  M ic h ae l S ta r o ń ,  ebenso^  d e r  re c h tsb e -  H a n d e l  fen że  d la  w ięk szć j w ygody  panów
sie g te  V a le n tin  S ta r o ń ,  d a n n  P a u l  S to ro ń  u n d  M a rg a -  APTEKARZY z a o p a trz y ł się ta k ie  w n ie k tó re  częśc ić j 
r e th a  M alin o w sk a  g e b o re n e  S t a r o ń , d en en  zw ei le tz te re n  używ ane ap p  .r a ta  chem iczne  z s z k ła ' czesk ieg o , n a  co u - 
d ie  E rb p o rz io n e n  v o n  d ie s ó r  G ru n d w irth sc h a f t g e b u h re n , w agę p o trz e b u ją c y c h  zw raca . f 2 8 5 - 2 - 5 )
zu  e ig e n e n  H a n d e n , fe rn e r  a lle  G b n g en  u n b e k a n n te n  • -  i .
G liu b ig e - ,  w elch e  e r s t  n ach  d e r  v o rs teh en d  a u g e sc h r ie - 1 f i  i_  m .  i  „ . , . 1  ■
b enen  L iz ita z io n  tlas P fa n d re c h t e r la n g e n  sol ten , en d lich  w  nnn:PI,7:Bf nC 2 5 ' t i . w , P -7
11 • 1 e u To u n rs te h e n d e  Verfiirfnr,™ -i p o n ie jz ia łe k  Z.t lu tego . Bilecik miłosny kom edya

a lle  j e n e ,  w elcheń  d ie  v0 ’jfcung aus w as w 3ch ak tach  przez B ened i\a  napisana a  przez J. B A nto-
im m er f i ir  e in e r  U reach e  e n tw e d e r  g a r  n ich t, od er schon  niew icza dla sceny polskiej p rzełożona, 
n ach  dem  T e rm in e  z iigV ste llt w erd en  so llte , zu  H an d en  e czw artek  28 lutego na benefls K arola K rólikow skiego 
des b e a te llte n  K u ra to rs  Jo se fa t T rześn io w sk i m itte ls t  des * ‘ 1 '* :"*  „ d J ^ t o c l f T  d ra m atyczny
g e g e n w a rtig e n  E d ic te s  m t  d e r  A u ffo rd e ru n g  v e r s ta n d ig t ,  Bourgois i D ennery -  p rz e ło ż y ł  S z c ^ n y  S to S e ^ § u /AnlCe< 
sich  z e itlic h  an  d ie sen  V e r t re te r  m it ih ren  B e h e lfen  zu  p  i_  m a a z _  . .  .
w e n d e n , o d e r sich  e in e n  a n d e re n  V e r tre te r  zu  w a h le n , ' . . , * 0 . , n i 6 I H 1 6 C l C l .
und  so lchen  d iesem  G e ric h tc  n ah m h aft zu in a c h e n , a l s '  . n ied z ie lę  d . 2 4  lu te g o  o s ta tn ie  g o śc in n e  w y s tą n ie ­
sie  so n s t d ie  h ie ra u s  e rw ach sen d en  fiblen F o lg e n  n u r ! " [ C, , p a “ a P ' ^ ^ ^  t e n o r z ^ ty  n ad w o rn . te a tru
sich  se lb s t z u z u sc h re ib e n  h a b e n  w erd eh . j S e t t t t S t l a n  f e r o l  P«r-

t U g » l S K l ,   ̂ w ie lk a  h is to ry c z n a  o p e ra  w  5 c iu  a k ta c h  
z f ra n c u z k ie g o , m u zy k a  D o n ize tteg o . C en a  m itjsc a  zw y­
czajna . P o c z ą te k  o g o d z in ie  7ój.

W e  w torek  d. 26 lutego ostatn i gościnny w ystęp  pana To- 
b as is ty  z sceny nadw ornej Ka.sselLk.Vi wcm -i. . 1

K ro sn o  am

K. k. Bezirksamt als G ericht. 
21 ten  Jan n e r 185 6.

r

K u H ( l m a c h u i i » - .
O

m aszka
wielkiój tragicznój operze w  3ch ak7 nThC!^-!T» u„vr ® r , ł **e ’ 

[N . 3488.] Zu Folgę des mite dem k. k. IV. A rm ee-K om - j W  środę d. 27 lutego p ierw szy  gościnny w ystęp*sław nój 
mando gepflogenen E>nv Werden die d iesjalirigen so lo -tan cerk i k ró lew skiego tea tru  D rudylańskiegó w  Londynie
Pferdepriim ien-V ertheilung rak au er V erw altungsgebiete w  M i s s  U y d l a  T l i o n i p s o n .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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w lin . par.
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’ 51
87
82
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podług 

Reaumura

W ilgotu.
(powietrza
względna

—  2 
—  3

8 4
91
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.

Kierunek 
i natężenie wiatru

pnn. zachodni śłaby 
północny średni 

pn.ząchodni ,

Stan
i e b

pochmurno
*
a

Zjawiska
napowietrzne

śnieg

Zmiana ciepła 
w ciągu duia

od

- 2 ° 6

do

♦0°6

w Drukarni Czaau.

k

Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


